
Pierwsze zboże - państwu
żniwa już w całej pełni. Ale nie tylko żniwa! — Wraz zc 

żniwiarkami i sonopowiązałkaml pracują na polach kombaj­
ny i młocarnle. Równoczesne prace żniwne 1 omłotowe skra­
cają czas przeprowadzenia wielkiej kampanii, przyspieszają 
uzyskanie pierwszych plonów, zabezpieczają je przed osypy­
waniem i związanymi z tym stratami. Coraz szersze łączenie 
żniw 1 omłotów jest nową zdającą egzamin formą pracy.

Dzięki wczesnym żniwom i szybkim omlotom liczni spól- 
dzlelcy, PGR-y i chłopi pracujący indywidualnie już teraz, 
w chwili rozpoczęcia żniw przywożą na umajonych, udeko­
rowanych wozach pierwsze plony na punkty skupu. „Pierwsze 
zboże — państwu", oto hasło przodujących chłopów.

Już 1 bm, przyjechał' do magazynu Gminnej Spółdzielni 
w Kątach Wrocławskich spółdzielcy z Wszemlłowlc, którzy, 
dzięki dobre) organizacji pracy, szybko przeprowadzili 
sprzęt 1 omłoty i jako pierwsi w całym kraju oddali państwu 
4 tony jęczmienia. Za ich przykładem poszło już wielu in­
nych. Na opolszczyżnle ponad 35 ton jęczmienia ozimego 
odstawili Inicjatorzy przedterminowego wywiązywania stę z 
obowiązkowych dostaw wobec państwa — człontóowle spól- 
dzielni produkcyjnej lm. 22 Lipca w Jankowlcach, pow. 
Brzeg. Robotnicy PGR Blałków, zespól Brzeziny, pow. Śro­
da Śląska, kończą omłoty żyta 1 dostarczyli go na punkt sku­
pu już 10 ton. Do Gminnej Spółdzielni w Sierakowie przy­
jechał również średniorolny chłop z gromady Ludom, pow. 
Międzychód — P. Bomba, który, realizując swe zobowiąza­
nie, przywiózł pierwsze 450 kg zboża. Każdy dzień przynosi 
nowe meldunki, informacje o wzrastającej fali dalszych do­
staw dla państwa.

W naszym województwie, gdzie żniwa zaczynają się póź­
niej w stosunku do województw centralnych, kończy się do­
piero „małe żniwa", a cięcie żyta zaczęły dopiero nieliczne 
PGR-y, spółdzielnie produkcyjne 1 niektórzy gospodarze in­
dywidualni.

Ale i u nas, patriotyczni chłopi, przodujący robotnicy rbl- 
ni, mimo późniejszego rozpoczęcia akcji żniwno-omłofowej 
nie chcą pozostać w tyle za resztą krafu 1 już rozpoczynają 
odstawę zboża z pierwszych omłotów dla państwa.

Jako pierwsza w województwie koszalińskim rozpoczęta 
dostawę zboża z tegorocznego zbioru załoga PGR Dobrocie- 
chy, która do dnia wczorajszego dostarczyła 11 ton jęczmie­
nia ozimego.

W ciągu najbliższych dni rozpoczną dostawę „Pierwszego 
zboża dla państwa" — spółdzielnia produkcyjna w Skrzatu- 
szu gm. Róża Wielka 1 Trzcinlec w powiecie wałeckim oraz 
RZS Węgierce i Prochy w powiecie złotowskim. W tym ty­
godniu również zapowiadają rozpoczęcie planowych dostaw 
zboża chłopi z gromady Osowo, którzy najwcześniej zakoń­
czyli sprzęt żyta.

i (Dokończenie na 2 str.)

Dla godnego uczczenia Święta 22 Lipca
List przodujących chłopów powiatu szczecineckiego 

do towarzysza Bolesława Bieruta

ścl do tego, aby prowokatorzy 
1 agenci faszystowscy byli na­
syłani z Berlina Zachodniego 
do sektora wschodniego.

Jednobrzmiące pisma zosta­
ły wystosowane również do 
wysokich komisarzy W. Bry­
tanii 1 Francji w Niemczech 
— Klrkpatrlcka 1 Francois 
Ponceta.

ZBIÓR PLONÓW NA SPÓŁDZIELCZYCH POLACH
Spółdzielnie produkcyjne województwa koszalińskiego 

realizując zobowiąiania podjęte dla godnego uczczenia 
Święta 22 Lipca przystąpiły w pełni do „dużych żniw*1. W 
akcji przodują spółdzielcy RZS Bronikowo, którzy wykosili 20 
ha żyta i dokonali już podorywek na 9-ciu hektarach.

Spółdzielnia produkcyjna Jamno wykosiła do dnia dzi­
siejszego 16 hektarów żyta, RZS Jadwiczyn 10 ha żyta, a 
Dębołęka 9 hektarów.

Spółdzielnia produkcyjna Jabłonowo równocześnie ze 
sprzętem żyta dokonuje omłotów. Odstawiła już na punkt 
skupu 2 tony jęczmienia ozimego.

’ BRYGADA TRAKTOROWA Nr 3 W MIROSŁAWCU 
. PRZODUJE

Wśród traktorzystów wydajną pracą wyróżnia się brygada 
traktorowa Nr 3 w Mirosławcu powiat Wałcz brygadzisty 
Karolaka. Brygada zobowiązała się wykosić 22 hektary żyta, 
a plan swój przekroczyła już o 10 hektarów.

Jak dotąd najbardziej zaawansowane są w akcji żniwnej 
PGR-y.

PRZYŚPIESZYĆ ZBIÓR RZEPAKU I JĘCZMIENIA

Obszar, na którym dokonano sprzętu rzepaku w spół­
dzielniach produkcyjnych województwa koszalińskiego wyno 
si 252 ha, co stanowi zaledwie 25,6 proc, obszaru zasiewów, 
a w gospodarstwach chłopskich 624 ha tj. 24,2 proc, areału.

Sytuacja ta, niezwłocznie musi się poprawić, gdyż grozi 
ona komplikacjami w przeprowadzeniu szybkiego i termino­
wego sprzętu zbóż kłosowych. Dlatego wszystkie gospodar­
stwa, które jeszcze nie zakończyły zbioru rzepaku winny to 
uczynić jak najszybciej.

NAJLEPIEJ W PGR ŚWIDWIN I DOBROCIECHY

Wiele zespołów PGR w okręgu koszalińskim rozpoczęło 
koszenie żyta. Dotychczas praca to najlepiej przebiega w 
zespołach PGR Świdwin i Dobrociechy. Świdwin zakończył 
już „małe żniwa” i skosił 100 ha żyta. W Dobrociechach 
również zakończono „małe żniwa” i odstawiono do punktu 
skupu 11 ton jęczmienia.

ROSIŃSKI I KAZIMIERA PAJĄK - PRZODUJĄCYMI 
KOMBAJNERAMI

Jak wiemy, poważną część prac w obecnej akcji żniwno- 
omłotowej wykonują kombajny radzieckie. Nie wszędzie je­
dnak kombajny są wykorzystane w pełni — np. w zespole 
PGR Dalewo. Najlepsze wyniki w pracy kombajnów osiągnę 
ły zespoły Połczyn, gdzie spośród kombajnerów na czoło wy 
bił się Telesfor Rosiński i zespół Karścino - gdzie przoduje 
kombajner Kazimiera Pająk.

CZOŁÓWKI REMONTOWE - NATYCHMIAST LIKWIDUJĄ 
USZKODZENIA

Na terenie wszystkich zespołów pracują czołówki remonto 
*e. Mają one za zadanie niesienie natychmiastowej pomo­
cy maszynom żniwnym, które ulegną uszkodzeniu. Czołówki 
łe wyposażone są w środek lokomocji i odpowiednie narzę­
dzia. W skład czołówki wchodzą 2 osoby.

Wydzielone warsztaty w Świdwinie, które mają specjalnie 
wyszkolonego mechanika zobowiązały się natychmiast zli­
kwidować poważniejsze uszkodzenia kombajnów, by nie do- 

do przestojów.

Pismo Wysokiego Komisarza 
ZSRR w Niemczech Siemionowa 
do wysokich komisarzy mocarstw zachodnich

W całym województwie od­
bywają się powiatowe 1 gmin­
ne zjazdy przodujących chło­
pów 1 członków gromadzkich 
komisji współzawodnictwa. U- 
czestnlcy wszystkich zjazdów 
Jednomyślnie zapewniają par- 
tlę 1 rząd, że dołożą wsze’- 
klch 611 dla sprawnego 1 bez 
strat wykonania sprzętu, na­
tychmiastowego przeprowadzę 
nla podorywek 1 siewu •poplo-

uczczenla Święta 22 Lipca. 
Na Jednym z zebrań postano­
wiliśmy w ciągu III kwartału 
wykonać wszystkie swoje obo­
wiązki wobec Ojczyzny. W u- 
biegłym roku już 20 sierpnia 
wykonaliśmy pian obowiązko­
wej dostawy zboża. W tym ro­
ku żniwa zakończymy 6zyb- 
cie| i szybciej dostarczymy 
państwu zboża. Każdy chłop 
w nasze| gromadzie rozpoczy­
na żniwa pod hasłem: „Pierw­
sze zboże dla państwa"... Sie­
dząc wyniki |akie przynosi ze­
społowa praca w spółdziel­
niach produkcyjnych do­
szliśmy do przekonania, że 
my. chłopi indywidualni, po­
przez łączenie się do zespoło­
wych prac polnych, sprawniej 
1 szybciej przeprowadzimy żn! 
wa.

Ob. Wojtacha, w Imieniu 
chłopów swej gromady Żeli- 
6ławie, zameldował:

— Uczynimy wszystko, aby 
żniwa ukończyć najdalej w 
ciągu tygodnia., aby uniknąć 
jakichkolwiek strat, aby jak 
najwlęcei dowieźć do GS zbo 
ża dla naszych braci "robotni­
ków 1 odwdzjęczyć się w ten 
sposób z«a Ich ofiarny, patrio­
tyczny trud przy budowie No­

wej Huty, wielkich turboze­
społów w Jaworznie I in­
nych budowli socjalizmu. 
Wzmożemy nasze wysiłki, aby 
przyśpieszyć socjalistyczny 
przebudowę naszej wsi.

Uczestnicy zjazdu szczeci­
neckiego wysłail wspólny list 
do towarzysza Bieruta. List 
zamieszczamy na str. 2.

B K.

BERLIN. Dnia 27 czerwca 
wysocy komisarze USA, An­
glii 1 Francji wystosowali do 
Wysokiego Komisarza ZSRIł 
w Niemczech — ambasadora 
Slemlonowa Jednobrzmiące 
pisma w sprawie przywrócenia 
normalnych warunków życia w 
Berlinie, które — jak wiadomo 
— zostały zakłócone w rezulta­
cie faszystowskich prowokacji 
dokonanych 17 czerwca w Ber­
linie Wschodnim.

W odpowiedzi ambasado- 
Slemlonow wystosował do Wy­
sokiego Komisarza USA w 
Niemczech Conanta pismo na­
stępującej treści:

W związku z pismem Pana 
z 27 czerwca uważam za ko­
nieczne zwrócić pańską uwa­
gę na fakt, że władze okupa­
cyjne trzech mocarstw zacho­
dnich nie podjęły dotychczas 
żadnych kroków w celu zlikwi­
dowania zbrodniczych organi­
zacji, które działają w Berlinie 
Zachodnim 1 prowadzą krecia 
robotę przeciwko NRD.

Chodzi mianowicie o tzw. 
„związek walki przeciwko 
nleludzkości", faszystowski 
„związek młodzieży ‘ niemie­
ckiej" (BDJ), „biuro SPD", 
„biuro wschodnie CDU" 1 In­
ne organizacje. Radzieckie 
władze wojskowe poruszyły 
Już tę sprawę 1 października 
i 30 grudnia 1952 roku w 
swych pismach do wysokich 
komisarzy USA, Angin 1 Frań 
cjl.

Ponieważ zostało dowiedzio­
ne, że sprawcami podpaleń, 
plądrowań I Innych ekscesów 
w Berlinie Wschodnim w dniu 
17 czerwca były grupy prowo­
katorów i przestępców krymi­
nalnych, należących do wspo­
mnianych wyżej K>rganlizacjl, 
zmuszony Jestem ponownie 
wrócić do tej sprawy.

Zwracając pańską uwagę na 
powyższą okoliczność oraz na 
fakt, Iż rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, dzia­
łając w interesie ludności Ber­
lina, zarządził zniesienie ogra­
niczeń komunikacji między se­
ktorami. domagam się podję­
cia skutecznych kroków w ce­
lu zlikwidowania wspomnia­
nych zbrodniczych organizacji 
1 niedopuszczania w przyszło-

Stare Miasto przygotowuję 
się d a godnego uczczenia 
Święta 22 Lipca. Wyrosły no­
we, według starych wzorów 
domy i ulice, cieszące swym 
wyglądem warszawiaków i wszy 
stkich ludzi pracy w Polsce.

Stara Warszawa wita Świę­
to Odrodzenia nowymi doma­
mi i ulicami, nowym tętniącym 
życiem socjalistycznej stolicy.

Na zdjęciu: fragment odbu­
dowanych kamieniczek na Sta­
rym Mieście.
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nów oraz prowadzenia w cza­
sie żniw omłotów 1 odstawie­
nia pierwszego zboża dla pań­
stwa,. M. in. zjazdy powlat> 
we przodowników wsi odbyły 
się w Szczeclnku, Białogar­
dzie, Koszalinie i Miastku.

Szczególnie uroczysty cha­
rakter miał zjazd w Szczecln­
ku. w którym wzięło udział 
351 przodujących chłopów 1 
chłopek oraz zaproszeni przed 
stawlclele KW PZPR, Woj. 
RN 1 ZW ZSCh. Uczestnicy 
zjazdu podsumowali wyniki 
długookresowego współzawod 
nlctwa w podnoszeniu produk­
cji roślinnej i hodowlanej o- 
raz realizacji obowiązkowych 
dostaw w okresie od zeezłorocz 
nego powiatowego zjazdu. Je 
dnocześnle zjazd wezwał chto 
pów całej Ziemi KoszaJlńsklej 
do patriotycznej dostawy 
pierwszego zboża dla pań­
stwa.

Jan Myszka, przodujący 
chłop z przodującej w pow. 
Szczecinek gromady Śniadowo, 
oświadczył podczas dyskusji 
na .zjeźdzle:

— Chłopi mej gromady, 
za przykładem braci górni­
ków, hutników 1 robotników 
godnie przygotowują się do

© BERLIN. W końcu czerwca 
zarejestrowanych było w Bodenti- 
Wirtembergii (Niemcy Zacho­
dnie) 71.198 bezrobotnych w 
tym 40.730 mężczyzn i 30.468 ko­
biet. W 341 zakładach pracy 
Badenii-Wirtembergii 14.641 ro­
botników pracowało niepełny ty­
dzień.
0 TOKIO. Japonia wystosowa­
ła do władz lisynmanowskich 
ostry protest w związkuzt ostrze­
laniem 12 bm. przez policję po- 
łudniowo-koreańską na Morzu 
Japońskim japońskiego statku pa 
trolowego. Japonia domaga się 
odszkodowania, ukarania osób, 
które ponoszą odpowiedzialność 
za ostrzelanie statku oraz gwa­
rancji, że podobny incydent wię­
cej się nie powtórzy.
0 RZYM. Silne oddziały policji 
włoskiej zaatakowały 13 lipca w 
Piombino (prowincja Lizorno) po­
chód obywateli, którzy protesto­
wali przeciwko masowym zwolnię 
niom robotników z zakładów 
przemysłu metalowego „Mago- 
na d'ltaiia”. Wielu demonstran­
tów odniosło rany. Na znak pro­
testu przeciwko postępowaniu 
policji zastrajkowali robotnicy in­
nej fabryki przemysłu metalowe­
go „IW.

PEKIN. Delegacja koreań­
sko - chińska, prowadząca ro­
kowania w Panmundżonle. o- 
głosiła w środę następujący 
komunikat:

Delegacje obu stron zebra­
ły się 15 lipca na niejawnym 
posiedzeniu. Strona przeciwna 
samowolnie przerwała posie­
dzenie 1 opuściła salę zebrań. 

. Następne spotkanie odbędzie 
się 16 bm. o godz. 11.

Czyn Lipcowy wsi koszalifiskief

460-ta spółdzielnia produkcyjna 
w wojew. koszalińskim

została zarejestrowana w pow. wałeckim 
Dwie nowe spółdzielnie 

powstały w powiecie białogardzkim
Przykład przodujących 

spółdzielń produkcyjnych, któ 
re dzięki zespołowej pracy.

Na Starym Mieście •••

stosowaniu najnowszych za­
sad agrotechnlkl i mechanizacji 
znacznej części prac potowych 
— osiągają wysokie zbiory 
płodów rolnych 1 wydatnie roz 
wljają hodowlę, zapewniając 
swoim członkom coraz wyż­
sze dochody, oddzlalywuje na 
coraz liczniejsze rzesze chło­
pów małorolnych i średnlorol 
nych, gospodarujących Jeszcze 
indywidualnie. Niemal z każ- 
dyrru dniem rośnie liczba no- 
wozałożonych spółdzielni pro­
dukcyjnych.

NIE OSŁABIAĆ TEMPA 
ROZWOJU 

SPÓŁDZIELCZOŚCI 
PRODUKCYJNEJ

Spółdzielnie te w olbrzy­
miej większości powstaJą Je­
dnak żywiołowo, bez większej 
pomocy ze strony PRN 1 ko­
mitetów partyjnych. Powsta­
ją one również obecnie, w o- 
kresle przedżnlwnym, zadając 
tym samym kłam rozpowszech 
nlonym w naszym wojewódz­
twie „teoryjkom" — jakoby 
w okresie ołrecnym,. w czasde 
nasilenia robót polowych nie 
można było organizować 6pól 
dzielń.

Przeciwnie! Pomoc ko­
mitetom założycielskim, pra­
ca nad zakładaniem nowych 
spółdzielń, musi być 6tala 1 
systematyczna, prowadzona z 
równym natężeniem przez ca­
ły rok. Nie ma Jakichś „szcze 
gólnych dni" czy „szczegól­
nych miesięcy", w których 
„można" 1 w których „nie 
można" zakładać spółdzielń. 
Nie ma jakichś „sprzyjają­
cych" czy „nie sprzyjających 
okoliczności". Decyduje tylko 
1 wyłącznie — praca polltycz 
na.

> CHŁOPI Z ROGOWA 
ZORGANIZOWALI 

SPÓŁDZIELNIĘ ligo TYPU

W tych dniach zarejestro­
wano zorganizowaną w poło- 

(Dokończenle na 2 str.)

Wieś koszalińska
w kampanii źniwno-omłotowej

Z rokowań
o rozejm w Korei



Korzystne warunki kontraktowania 
roślin przemysłowych

Czyn Lipcowy wsi koszalińskiej
(Dokończenie z 1 etr.) 

wie ubiegłego miesiąca Rolni­
czą Spółdzielnię Wytwórczą 
w gromadzie Rogowo w po­
wiecie blalogardzklm.

Przystąpiło do niej 12 go 
spodarzy małorolnych 1 śre­
dniorolnych, tzn. prawie poło 
w a mieszkańców całej groma­
dy. Wnieśli on! do gospodarki 
kolektywnej 128 ha posiada­
nej przez siebie ziemi, a nte- 
zaeżnie od tego rozpoczęli sta 
rani* n przydzielenie lm 22 
ha z PF£, z czego 10 ha zie 
ml ornej I 12 ha łąk 1 past­
wisk.

Swoją spółdzielnię chłopi 
z Rogowa zarejestrowali pod 
nazwą „Nowość". Przewodni­
czącym jej wyhrall tow. 'Je­
rzego Sa mon o wic za.

ODPOWIEDŹ 
PODŻEGACZOM 

WOJENNYM 
W tych dniach powstała 

również spółdzielnia produk- 
cv|na ID typu w gromadzie 
Zalączkówko w gm. Połczyn 
Zdrój w powiecie blałogardz 
kim. Zorganizowało Ją 9-elu 
małorolnych I średniorolnych 
chłopów, którzy wnieśli tytu­
łem wkładu 71 ha ziemi oraz 
r atutowe wkłady inwentarze 
we | paszowe. Nowozałożoną 
spółdzielnię nazwano lm. 
,.l Maja". Chłopi z Zajączko­
wi zrealizowali w ten sposób 
swój Czyn Lipcowy. Oświad­
czyli oni, że przez zorganizo­
wanie spółdzielni produkcyj­

nej chcą przyczynić 61ę do dal 
6zego umocnienia Potoki Ludo 
wej, do szybszego zbudowania 
podstaw socjalizmu, dając w 
ten sposób najgodniejszą od­
powiedź podżegaczom wojen­
nym.

„GOŁĄB POKOJU" — 
460 SPÓŁDZIELNIA 

PRODUKCYJNA
Spośród 21 gospodarzy — 

mieszkańców gromady Plece- 
mln w gminie Stara Łubianka 
w powiecie wałeckim, 16 mało 
rolnych 1 średniorolnych chło 
pów oraz Jeden bezrolny pod­
pisali 6tatut spółdzielni pro­
dukcyjnej III tynu. Spółdziel­
nię swoją chłopi z Plecemlna 
nazwali „Gołąb Pokoju", aby 
w ten sposób zamanifestować 
6woją wolę walki o trwały po 
kój przez podniesienie produk 
cjl rolnej I hodowlanej* przez 
bezpośredni udział w budownl 
ctwle podstaw socjalizmu.

Do gospodarki spółdziel­
cze! wnieśli chłopi ogółem 
122 ha ziemi ornej. (W całej 
gromadzie jest 171 ha ziemi 
— poza spółdzielnią pozostało 
jeszcze 5 chłbpów).

Na przewodniczącego spół 
dzielni wybrano tow. Michała 
Bonowlaka, przodującego w 
gromadzie chłopa, cieszącego 
się powszechnym autorytetem 
I szacunkiem.

Spółdzielnia ta została za­
rejestrowana Jako '460-ta w 
naszym województwie.

6jx>daratwach posiadających 
odpowiednie warunki produk­
cyjne oraz glebowo - klimaty­
czne.

Umowy z plantatorami w 
niektórych województwach za. 
wlerać będą poszczególne in­
stytucje kontraktujące za po­
średnictwem własnych pracow 
n'ków 1 agentów kontraktacji, 
a w Innych województwach — 
za pośrednictwem PZGS 1 
gminnych spółdzielni. Zawie­
ranie umów kontraktacyjnych 
poprzedzone zostało ogólno- 
gromadzkim! zebraniami, na 
których rolnicy zapoznali stę 
z projektami zadań kontrakta­
cyjnych dla poszczególnych 
gospodarstw oraz z warunka­
mi kontraktowania każde) ro­
śliny. Jednocześnie ustalane 
zoetały dokładne terminy za­
kończenia akcji zawierania u- 
mów kontraktacyjnych na po­
szczególne uprawy. Między 
innymi kontraktowanie rzepa­
ku ozimego, zakończy się do 
25 sierpnia br., wyk! ozimej 
1 truskawek — do 31 sierp­
nia br., a plantacji krzewów 
Jagodowych — do 20 paźdzler 
nlka br.

Najważniejszym obecnie za­
daniem stojącym przed prezy 
dlamt rad narodowych. Zwląz 
kłem Samopomocy Chłopskiej 
oraz instytucjami kontraktują­
cymi jest rozwinięcie wśród 
ogółu chłopów szerokiej kam 
panli uświadamiającej o korzy 
śclach 1 znaczeniu kontrakto­
wania roślin przemysłowych.

PARYŻ. 14 llpca, w dniu 
Święta Ludowego, nieprzeli­
czone tłumy Paryża wzięły 
udział w tradycyjnej manife­
stacji. Manifestacja odbyła s’ę 
pod hasłem Jedności sił demo­
kratycznych w walce o wol­
ność i pokój.

Na trybunie honorowej zaję 
li miejsca wybitni przedsta­
wiciele narodu francuskiego — 
Cachin, Waldcck — Rochet, 
Cogniot, deputowany diAstler 
de Chemhrun. ksiądz Dcplerre, 
sekretarz CGT Duchat, generał 
Petit, admirał Moullec i In.

W pochodzie, który prze­
ciągnął od Placu Bastylll do 
Placu De la Nation, wzięli 
udział kombatanci, b. członko­
wie ruchu oporu, b. więźnio­
wie polityczni, grupy młodzie­
żowe 1 kobiece, załogi fabryk 
paryskich, grupy narodowośclo 
we. Na transparentach wldnia 
ły napisy domagające się po­
szanowania swobód konstytu-

dla plantatorów. Np. cena 1 q 
rzepaku, jeśli zostanie on za­
liczony na dostawy obowiąz­
kowe wynosi 350 zł, słonecz­
nika — 400 zł, rącznlka — 
1.200 zł.

Ceny za nasiona oleiste, 
które nie zostaną zaliczone na 
poczet obowiązkowych dostaw 
zboża, będą wynosiły: 1 q rze­
paku — 470 zł, słonecznika
— 520 zł, rącznlka — 1.320 
złotych.

Ponadto przy dostawie na­
sion oleistych — zarówno za­
liczonych na obowiązkowe do 
stawy, jak 1 nie zaliczonych
— plantator otrzyma premię 
za 1 q — za terminową dosta­
wę — 30 zł, za dostawę po­
nad normę — 20 zł.

Plantatorom przysługuje 
również prawo nabycia po ce 
nach detalicznych za każde 
100 kg dostarczonych nasion 
oleistych (z wyjątkiem rącznl­
ka) 3 1 oleju’1 20 kg maku­
chu.

Plantatorzy zarówno roślin 
oleistych, wikliny, wyki ozi­
mej Jak 1 materiału szkółkar­
skiego, truskawek oraz krze­
wów Jagodowych otrzymają 
w zależności od zakontrakto 
wanego obszaru, odpowiednie 
ilości nasion 1 sadzonek, nawo 
zów sztucznych, środków o- 
chrony roślin, a także zaliczki 
oraz pomoc agrotechniczną.

Przy ustalaniu planów i za­
dań kontraktacyjnych szcze­
gólna uwaga zwrócona będzie 
na rozmieszczenie upraw kon­
traktowanych w rejonach 1 go

Amerykanie 
uniemożliwili 
rozegranie 
meczu szachowego 
ZSRR - USA

MOSKWA. Agencja TASS do 
r.osi, że 14 lipca wróciła z Pa­
ryża do Moskwy grupa szachi­
stów radzieckich, która miała 
rozegrać turniej z drużyną 
USA w Nowym Jorku dnia 15 
lipca.

Jak donosiła już prasa, wła- 
dre amerykańskie postawiły 
warunek, że szachistom radziec 
kim nie wolno będzie opusz­
czać granic Nowego Jorku, a 
później oświadczyły, że szachi­
ści radzieccy będq mogli od­
wiedzać willę przedstawiciel­
stwa ZSRR w mieście Glenco- 
ve, ale tylko w dzień i za 
kużdorazowym zezwoleniem 
włodz imigracyjnych, bez pra­
wa noclegu w tej willi.

Pomimo sprzeciwu Wszech- 
zwiąikowej Sekcji Szachowej I 
szachistów radzieckich, władze 
amerykańskie odmówiły cofnię 
cic tych ograniczeń. Wobec 
powyższego szachiści radziec­
cy uznali za niemożliwe przy­
bycie do Noyrego Jorku i wzię­
cie udziału we wspomnianym 
turnieju.

pewnością: będę przyrodni­
kiem, nauczycielem. leka­
rzem. Tę naszą wiarę w swe 
siły, tę pewność słonecznej 
przyszłości przekażą młodzie­
ży świata nasi delegaci.

Dziś w Polsce rządzą ludzie 
pracy. Dziś Jest ona prawdzi­
wą matką dla każdego uczci­
wego obywatela. Dla nas sło­
wo Ojczyzna, oznacza nie tyl­
ko nasze pola 1 miasta, nasze 
fabryki 1 rzeki, nasze piękne 
góry 1 szeroki pas wybrzeża. 
Dla nas Ojczyzna — to Pol­
ska, w której nie ma wyzyski­
waczy 1 obszarników, w któ­
re! lud. klasa robotnicza Jest 
gospodarzem. I tej Ojczyźnie 
winniśmy — my młodzi — mi­
łość bez granic.

Młodzież polska — nadzie­
ja, duma I przyszłość nrrodu 
— kocha Ojczyznę swą najgo­
ręcej, całym żarliwym młodo­
ścią sercem. Rok temu — na 
Zlocie Młodych Przodowni­
ków w Warszawie, ślulewa­
liśmy, iż damy naszej Ojczy­
źnie wszystko, co najlepsze, 
naęzą pracę, naukę, twórcze 
osiągnięcia.

Chcemy, aby nasza OJczy-

zna była allna, samodzielna, 
by była krajem przodującym, 
by stale podnosił alę poziom 
życia materialnego 1 kultural­
nego narodu. I dlatego pierw 
azym naszym patriotycznym 
obowiązkiem Jest praca. „Przo 
downlcy pracy, nauki, to cl, 
którzy najmocniej kochają 
swój kraj" — mówił do mło­
dzieży rok temu towarzysz 
Bierut. I dlatego w setkach 
fabryk młodzi robotnicy 1 ro­
botnice wysoko przekraczają 
normy produkcyjne, śmiało 
stosują nowatorskie metody 
pracy, odważnie stają na naj­
trudniejsze odcinki. Dlatego 
młodzi chłopi w cętkach gro­
mad eą pionierami spółdziel­
czości. produkcji. pociąga­
jąc swym przykładem star- 
szych. Dlatego na wyższych 
uczelniach toczy ei? walka o 
maksimum zdanych egzamt- 
nów. o Jak najlepsze oceny, 
o Jak najwyższy poziom nau­
ki.

To są najbardziej przekony­
wujące dowody patriotyzmu 
naszej młodzieży.

Służyć ofiarnie Ojczyźnie 
to znaczy również walczyć 

nieustannie 1 cojlzleń, o uipar-

WARSZAWA. — Ostatnio 
wprowadzone zostały nowe wa 
runki kontraktowania roślin 
oleistych, wikliny, wyki ozi­
mej • 1 materiału szkółkarskie­
go oraz truskawek 1 krzewów 
jagodowych na okres 1953/54. 
W warunkach tegoroczne! kon 
traktacjl wprowadzono szereg 
zmian korzystnych dla planta­
torów.

Np. dostarczone rośliny olei 
ste 1 wyka ozima zaliczone 
mogą być na życzenie planta­
tora na poczet obowiązkowych 
dostaw zboża w stosunku 100 
kg roślin oleistych za 100 kg 
zboża oraz 100 kg wyki za 
400 kg zboża. Poza tym ob­
szary zajęte pod zakontrak­
towane truskawki, krzewy Ja­
godowe 1 wiklinę wyłączone 
są z obowiązkowych dostaw 
zboża oraz zwolnione z podat 
ku od kultur specjalnych.

Ceny za kontraktowane ro­
śliny są również b. korzystne

Krwawa prowokacja policji francuskiej w Paryżu
5 osób zabitych ponad 100 rannych 

oto— bilans masakry

walczącymi o pokój 1 wolność 
narodami, o ewe| woli pomna 
żanla sił obozu pokoju.

Jakże wiele, jakże pięknie 
opowiedzieć mogą 1 opowie­
dzą polscy delegaci o polskiej 
młodzieży...

Rok temu pisał młody chło­
piec ze wsi pod Sieradzem: 
„Chcę zostać przyrodnikiem. 
Może Już za dziesięć lat będę 
pracował w swoim laborato­
rium. Będę pracował od śwl 
tu do nocy 1 dokonam wielu 
wynalazków nie dla siebie, 
ale dla sprawy pokoju I szczę­
ścia wszystkich narodów". A 
inny chłopiec, również ze W6l, 
pisał: „Zamierzam zostać nau­
czycielem 1 stać się niezłom­
nym bojownikiem o pokój 1 so 
cjallzm, ponieważ wiem, że ta 
kich ludzi potrzeba naszej lu­
dowej ojczyźnie".

Ileż w tych listach' wiary, 
że młodzieńcze marzenia sta­
ną się rzeczywistością. Ileż 
w nich pewności, że nic nie 
może stanąć na przeszkodzie 
zamiarom młodości... Pew­
ność. że można dokonać wszy­
stkiego, czego się pragnlo, 
dają młodemu pokoleniu wa­
runki. w Jakich nasza mło­
dzież żyje 1 dojrzewa. Polska 
Ludowa stara ęlę zapewnić 
młodzieży Jak najlepsze wa­
runki rozwoju — dała jej moż 
ność nauki, pracy, rozwijania 
swych zdolności. I właśnie 
świadomość tych warunków 
pozwala młod£m_ pisać z taką

O zrealizowanych 
o patriotyzmie 

oraz festiwalu

cyjnych 1 praw demokratycz­
nych, uwolnienia aresztowa­
nych patriotów, poszanowania 
nietykalności deputowanych 
komunistycznych, zwołania 
konferencji 4 mocarstw.

Uczestnicy pochodu nieśli 
również okryte kirem portrety 
Juliusza I Ethel Rosenbergów. 
Manifestanci protestowali 
przeciwko okupacji amerykań­
skiej.

Władze francuskie zgroma 
dziły na trasie pochodu silne 
oddziały policji. U wylotu Pla 
cu De la Nation policja przy 
użyciu broni palnej dokonała 
bestialskiej napaści na kroczą­
cych w pochodzie Algerczy- 
ków.

Według dotychczasowych da 
nych, pięć osób zostało zabi­
tych. a przeszło sto rannych.

Wiadomość o krwawej pro­
wokacji policji lotem błyskawi 
cy obiegła Paryż, budząc pow­
szechne oburzenie.Pierwsze zboże—państwu

(Dokończenie z 1 6tr.)
Fakt, że hasło „Pierwsze plony dla państwa" podchwytuje 

ccraz więcej chłopów, Jest wspaniałym przykładem patrlo- 
1\zmu 1 wzrastającej wciąż świadomości mas pracującego 
chłopstwa. Wyzwolony spod ucisku obszarnlczego, chłop 
polski coraz silniej czuje się współgospodarzem kraju, wzra­
sta jego poczucie odpowiedzialności za całość naszej gospo­
darki, za jej rozwój, wyrazem tego są właśnie te przedtermi­
nowe pierwsze dostawy.

W tym roku jesteśmy świadkami narodzin jeszcze jednej, 
bardzo cennej inicjatywy. Tak. jak kilka miesięcy temu sta­
rachowicki robotnik. Wiktor Saj, podjął Zobowiązanie „Ja 
nic wypuszczę braku", tak 1 chłop Roman Kuczała z groma­
dy Jaźwiny, na cześć Lipcowego Święta postanowił nie tylko 
wkonać swój plan dostaw w 120 proc., ale dostarczyć zbo­
że jak najlepsze, pierwszego gatunku. Inicjatywa Saja zna­
lazła szeroki oddźwięk wśród robotników zakładów produk­
cyjnych w całej Polsce. Zobowiązanie Kuczały, dostosowa­
ne do możliwości produkcji rolnej, powinno być równ'eż spo­
pularyzowane I niewątpEwle będzie podtrzymane przez sze­
rokie rzesze rolników.

Pierwsze tony Jęczmienia, rzepaku 1 żyta leżą Już w maga­
zynach gminnych spółdzielni. Z dnia na dzień zwiększa się 
w nich Ilość ziarna. Aby sprostać swym zadaniom, aby 
ułatwić chłopom realizację ich cennej Inicjatywy, pracowni­
cy gminnych spółdzielni powinni Jak najszybciej doprowa­
dzić do porządku punkty zsypu, dokończyć wszystkie koniecz­
ne remonty 1 naprawy, być całkowicie przygotowanymi na 
przyjęcie ziarna.

Szybka realizacja obowiązkowych dostaw — to szybkie 
wykonanie planów państwowych, zapewnienie społeczeństwu 
niezbędnej masy tow^owej. Dlatego też cenna Inicjatywa 
przodujących chłopów. Ich hasło — „Pierwsze zboże pań­
stwu" — powinna ogarnąć cały kraj, każdą gromadę, każdą 
gminę. Przedterminowe wykonanie dostaw. Jak najszybsze 
dostarczenie do punktów skupu tegorocznego ziarna winno 
stnć się ambicją wszystkich mieszkańców wsi, wszystkich 
chłopów-patriotów. Współzawodnictwo o jak najszybsze od­
stawienie ziarna, o dostarczenie go w najlepszym gatunku 
j-- winno zmobilizować do sprawnej pracy każde gospodarstwo, 
spółdzielnię czy PGR, zachęcić je do szlachetnej rywalizacji 
o miano przodownika dostaw. Nad realizacją tego hasła czu­
wać powinny organizacje partyjne, ZSCh 1 cały aktyw wiej­
ski. tak. aby w całym kraju nie było ani jednej gromady, 
która zwlekałaby z dostawą zboża, by żaden rolnik swą opie­
szałością nie opóźniał wykonania tak ważnego, podstawowego 
obowiązku wsi wobec ojczyzny — obowiązku dostaw. - -

2 sierpnia nad największym 
stadionem sportowym Buka­
resztu fruną w górę tysiące 
białych gołębi. Głośniki z so 
tek radiostacji będą rozbrzmię 
wać dumnym, potężnym gło­
sem: „Naprzód młodzieży
świata". Pójdzie w świat wia­
domość o rozpoczęciu IV Swla 
towego Festiwalu Młodzieży 
1 Studentów, o rozpoczęciu 
radosnego święta pokoju, przy 
Jaźni, braterstwa młodzieży 
różnych ras, różnych przeko 
nań politycznych, różnych 
państw — młodzieży, która 
walczy o swe szczęśliwe poko­
jowe życie, o osobiste szczę­
ście i o szczęścte swego na­
ród u.■

Będą wśród delegatów mło­
dzieży całego świata lówtnleż 
przedstawiciele polskie! mło­
dzieży, najlepsi spośród mło­
dych robotników naszych fa­
bryk, kopalń, hut 1 budów, 
spośród młodych rolników I 
spółdzielców, spośród trakto­
rzystów 1 pracowników PGR, 
spośród wielotysięcznych rzesz 
polskich uczniów 1 studentów. 
Przekażą tysiącom delegatów, 
a za Ich pośrednictwem mll'o 
nom młodych ludzi ze wszyst­
kich krańców kuli ziemskiej, 
najserdeczniejsze pozdrowie­
nia polskiej młodzieży, powie­
dzą o życiu w ludowej ojczy­
źnie. o swej miłości do ojczy­
stego kraju, o przywiązaniu 
1 braterstwie, które łączy ni­
szą młodzież ze wszystkimi

Dla godnego uczczenia Święta
22 Lipca

(Dokończenie z 1 str.)
PREZES RADY MINISTRÓW 
BOLESŁAW BIERUT

WARSZAWA-BELWEDER

My. pracujący chłopi małorolni, średniorolni 1 spółdzielcy, 
działacze ruchu współzawodnictwa zebrani na zjeźdzle po­
wiatowym w dniu 12 llpca 1953 r. w Szczeclnku pozdrawia­
my Clę, ukochany Towarzyszu w przededniu wielkiego Świę­
ta Manifestu Lipcowego, w przededniu dzlewlęclolecla wła­
dzy ludowej, w przededniu pierwszej rocznicy naszej Konsty­
tucji, której duszą 1 natchnieniem byłeś Ty.

Pozdrawiamy Clę drogi Towarzyszu, wraz z całym naro­
dem potężną falą zobowiązań produkcyjnych, serdecznym 
wysiłkiem w kroczeniu drogą wskazaną przez Ciebie.

Z tym pozdrowieniem, w Imieniu chłopstwa całego powia­
tu składamy meldunek o naszych osiągnięciach we współza­
wodnictwie.

Rok temu, 22 czerwca odbył się pierwszy nasz powiatowy 
zjazd przodujących chłopów, na którym postawiliśmy sobie 
z<>danle podniesienia kultury rolnej naszego powiatu. Rok 
pracy przyniósł nam wiele osiągnięć, poznaliśmy błędy 1 spo­
soby ich likwidacji. Podjęte zobowiązania znacznie przekro­
czyliśmy, a mianowicie:

1. W zakresie hodowli:
zobowiązaliśmy się podnieść stan macior do 1117 szt. 
WYKONALIŚMY 2173 „
Zobowiązaliśmy się podnieść stan tuczn. do 4282 .. 
WYKONALIŚMY 5790 „
Zobowiązaliśmy się podnieść stan prosiąt do 12550 „ 
WYKONALIŚMY 16300 „
Zobowiązaliśmy się podnieść stan pogłowia

do 1250 „ 
WYKONALIŚMY 1670 ”
Zobowiązaliśmy się podnieść stan owiec do 2090 
WYKONALIŚMY 4608 ”
Zobowiązaliśmy się podnieść stan drobiu do 45900 „ 
WYKONALIŚMY 54509 ”

2. Na wezwanie Wasze, partii 1 rządu zobowiązaliśmy się 
podnieść urodzaj płodów rolnych o 1 q z 1 ha. Dzięki 
pomocy władzy ludowej j dzięki stosowaniu racjonal­
nej uprawy podnieśliśmy przeciętnie wydajność z 1 ha 
o 2—3 q zbóż oraz zwiększyliśmy uprawę roślin prze­
mysłowych o 456 ha.

Dzięki współzawodnictwu powiat nasz dostarczvł 
państwu ponad 1000 ton zboża więcej niż w roku 1951.

3. W walce o zwiększenie bazy paszowej na naszym tere­
nie przeprowadziliśmy naprawę urządzeń wodno-melio­
racyjnych o łączne! długości 60.000 mb. Założyliśmy 
670 gnojowni, 240 silosów. O wiele więcej uprawia­
liśmy łąk. Znacznie więcej niż w latach ubiegłych za­
sialiśmy poplonów.

4. Korzystając z wszechstronnego poparcia władzy ludo. 
wej w okresie rozwoju kultury na wsi ożywiliśmy na-

r szą pracą 46 świetlic gromadzkich. M. in. odnowili­
śmy 22 świetlice. Zorganizowaliśmy 22 zespoły arty­
styczne, uaktywniliśmy pracę w 24 zespołach artystycz­
nych. Ponadto zorganizowaliśmy 19 kół mlczurlnow- 
sklch. 2.870 rolników prowadzi samokształcenie I 56 
gromad korzysta ze specjalnych biblioteczek rolni­
czych. I

Te jeszcze niewielkie osiągnięcia zagrzewają nas do wzmo­
żenia wysiłku nad rozwojem rolnictwa na Ziemi Koszalińskiej.

Przyrzekamy, że będziemy pracować nad pełną mobiliza­
cją wszystkich sił, aby zadania stojące przed nami w kampa­
nii żnlwno-omlotowej wykonać przed terminem, a realizację 
obowiązkowych dostaw względem państwa skrócić o 1 mie­
siąc w stosunku do roku ubiegłego. Przeprowadzimy w ter­
minie orki, podorywkl i zasiewy jesienne. Racjonalnie za­
stosujemy nawozy 1 ziarno kwalifikowane.

126 gromad i 26 spółdzielń produkcyjnych naszego po­
wiatu podjęło zobowiązania lipcowe. Wykonaniem podjętych 
zobowiązań wzmocnimy siły naszej Ludowej Ojczyzny.



W drugim półroczu 4 roku sześciolatki 
równać do poziomu przodujących 
w pełni realizować plany produkcyjne

Z życia partii

Z kandydatami 
trzeba pracować na codzień

Kandydat powinien brać 
czynny udział w zebraniach 
partyjnych, uczyć się wspól­
nie decydować i dyskutować 
w sprawach organizacji par­
tyjnej, 6wego zakładu, swej 
gromady. Należy uczyć go 1 
pomagać mu posługiwać się 
orężem krytyki 1 samokryty­
ki.

Ważne Jeót, by kandydaci 
natychmiast przystąpili do 
szkolenia ldeologlczno - po­
litycznego. Chodzi o to, by 
głęboko przyswoili sobie pro­
gram naszej partii, by nau­
czyli się wiązać w 6weJ 
pracy teorię marksizmu - le- 
nlnizmu z praktyką pracy par 
tyjnej. ,,Nie można prawidło 
wo współuczestniczyć w budo 
wnlctwie socjalistycznym bez 
owładnięcia teorią marksizmu- 
lenlnlzmu"—mówił towarzysz 
Bierut na VII Plenum KC. 
Trzeba, by kandydaci studio­
wali życiorys Towarzysza 
Stalina, przyswajali jego nau 
kl, by ucząc 61ę na doświadczę 
nlach KPZR stawali się aktyw 
nyml, pełnymi ofiarności 1‘ 
poświęcenia bojownikami o 
socjalizm.

żyjemy w czasie, gdy z 
każdym miesiącem nowe, tru­
dniejsze zadania 6tają przed 
partią — organizatorką walki 
o budownictwo socjalizmu. 
Wymagają one stałego desko 
nalenla naszych, kadr, wzrostu 
Ich poziomu ideologicznego, 
zdolności organizacyjnych, 
bolszewickiego liartu. czujno­
ści, nleuglętoścl, stałego ulep* 
6zcnla metod pracy z bezpar­
tyjnymi. i

.....winniśmy przede wszyst 
kim podnosić nieustannie po­
ziom naszych kadr partyjnych 
— mówił towarzysz Bierut na 
VIII Plenum IiC PZPR — 
wzmacniać nieustannie aktyw­
ność każdego członka partii, 
troszczyć się lepiej, energicz­
niej, wszechstronniej niż do­
tychczas o wzrost ludzi, ' to 
znaczy o wzrost ich wiedzy, 
Ich zainteresowań teoretycz­
nych, o wzrost ich uzdolnień 
organizacyjnych**.

Takich członków będzie 
miała podstawowa organiza­
cja partyjna Jakich sobie wy­
chowa. Ó tym nie wolno z a po 
minąć ani na chwilę. Tych, 
którzy przyszli do naszej par­
tit z głęboką ufnością, z glębo 
kim postanowieniem, by pra­
cować tak Jak uczył Lenin i 
Stalin, przygotujemy w okre­
sie kandydackim tak, by stall 
się w pełni świadomymi swych 
zadań organizatorami mas, 
przodownikami socjalistyczne­
go budownictwa. (

nianie naszej władzy ludowej, 
władzy chłopów 1 robotni­
ków, bo w nie] leży szczęście 
I rozkwit naszego kraju. 
Trzeba nam, młodym, walczyć 
Eo wszystkim, co stare 1 zmur­
szałe, co ciągnie nas wstecz 
— z przesądami, z biurokra­
tyzmem, z dawnym burżuazyj- 
nym sposobem myślenia. Trze 
ba walczyć z wrogiem, który 
nie śpi, który usiłuje podwa­
żyć nasze osiągnięcia, usiłu­
je szkodzić. Walkę tę toczyć 
musimy nieprzerwanie, co­
dziennie. Młodzież Jest współ 
gospodarzem kraju 1 spoczy­
wa na nie! wielka odpowie­
dzialność za Jego rozwój 1 
przyszłość.

Służymy 'Ojczyźnie j kocha­
my Ją świadomie, znając swe 
zadanie i swoje wobec’ niej 
obowiązki. I dlatego musimy 
się stale uczyć, stale pogłę­
biać swą wiedze, musimy p> 
• nawać przeszłość . naszego 
kraju, prawdziwą, oczyszczo­
ną z fałszerstw, Jakimi nasy­
ciła ją nauka burżuazyjna. 
Musimy pogłębiać znajomość 

marksizmu • lenlnlzmti,

gl kandydatów odczuć troski 1 
wą, a zarazem czujną 1 wyma 
gającą opiekę partii. Musi 
zrozumieć, że w jego życiu za 
szli głęboka zmiana, że oto 
strje 61ę częścią składową par 
tyjnej organizacji. Zle Jest, 
gdy kandydat „błąka slę“ bez 
opieki, nie jest wciągnięty w 
wir życia partyjnego.

Nowy kandydat powinien 
od razu wziąć czynny udział 
w pracy organizacji partyj­
nej. Zadania otrzymuje od kie 
rownlctwa organizacji za po­
średnictwem organizatora gru­
py, cło której należy, lub ak­
tywu partyjnego. Towarzysze 
roztaczają nad nim opiekę, 
pomagają mu wdrożyć się do 
obowiązku. Nowemu kandyda 
lewi nie wolno dawać poleceń 
mechanicznie, muszą one być 
dostoGowar.e do poziomu śwla 
domoścl politycznej, możliwo 
ści 1 zainteresowań człowieka, 
który ma Je zrealizować. Trze 
ba dobrze się zastanowić kie­
dy 1 Jaką pracę dany towa­
rzysz może wykonać, w czym 
należy mu pomóc. Odpowie­
dni dobór zadań, stopniowanie 
Ich w miarę wzrostu świado­
mości kandydata 1 Jego zdol­
ności — to najskuteczniejsza 
metoda wychowawcza. Trze­
ba pamiętać, że zbyt trudne 
zadanie, brak pomocy w Jego 
wykonaniu — mogą załamać 
kandydującego do partii towa 
rzysza, nie wzmocnią — a 
wręcz przeciwnie — osłabią 
Jego wiarę we własne' siły 1 
możliwości.

Polecenia mogą być różno­
rodne — może to być zadanie 
udzielenia pomocy bezpartyj­
nemu, który ma trudności w 
produkcji, zorganizowania 
walki o wysoką , jej Jakość, 
aktywnej pracy w organiza­
cji masowej. Kandydata mo­
żna włączyć do grupy agitato 
rów. można mu też powierzyć 
funkcję kolporteo-a. W chwili 
obecnej, gdy coraz szerzej roz 
wija się długookresowe współ 
zawodnictwo 1 masy pracują­
ce naszego województwa z pel 
nym entuzjazmem realizują 
Czyn Lipcowy, szczególny na 
clsk trzełwi kłaść na uakty­
wnienie kandydatów w tej 
szlachetnej walce o plan, aby 
sami przodowali 1 pociągali 
za 6obą bezpartyjnych, aby na 
swoim odcinku pracy stall się 
propagatorami, organizatora­
mi nowych metod pracy. Gru­
pa partyjna, kierownictwo or­
ganizacji partyjnej, czuwając 
nad wykonaniem zadań winni 
uczyć kandydata pełnej odpo­
wiedzialności za powierzoną 
mu pracę. i ,

marzeniach
i internacjonalizmie 
młodości

nanla Jego planu i stanu wła­
snego zarobku. Robotnik w 
Złocieńcu to nie tylko wy­
twórca. ale poprzez dobrą pra­
cę polityczną, świadomy twór­
ca nowego, socjalistycznego 
jutra. Dlatego Już dwukrot­
nie załoga ZPW jako pierwsza 
w województwie podejmowała 
apel przodujących zakładów 
naszego kraju, wzywający do 
uchwalenia 1 realizacji zobo­
wiązań produkcyjnych.

Plany muszą być wykonanej 
„Plan — to prawo niezłomne 
państwa budującego socja­
lizm” — uczy towarzysz 
Bierut. Nasz plan 6-letm skła 
da się z planów odcinkowych 
— rocznych, kwartalnych, mle 
slęcznych, dekadowych 1 dzień 
nych. Pełne wykonanie każ­
dego z nich — to dalsze wzmo­
cnienie ludowe] ojczyzny — 
ważnego ogniwa światowego 
frontu walki o pokój, to coraz 
pełniejsze zaspokajanie rosną­
cych potrzeb ludzi pracy.

Organizacje partyjne, wal­
cząc w II półroczu o przedter. 
minowe wykonanie zadań p~o- 
dukcyjnych, winny umiejętnie 
powiązać pracę polityczną z 
zadaniami, potrzebami 1 co­
dziennym życiem zakładuj 
Winny Jeszcze lepiej i opera-i 
tywnlcl niż dotychczas prowa­
dzić kontrolę podjętych zobo­
wiązań i przebiegu współza­
wodnictwa. Grupy partyjne 
1 związkowe mają za obowią­
zek nie tylko kontrolować i 
pomagać, ale również agito­
wać, uświadamiać ] tłumaczyć 
sens naszego ruchu, naszego 
budownictwa, zawstydzać ople 
szajych, stawiać za przykład 
przodujących. , Obowiązkiem 
każdego członka partii, każde­
go aktywisty partyjnego, Jest 
przodować w produkcji 1 pra-' 
cy społecznej, uświadamiać In­
nych o potrzebie wzmagania 
wydajności pracy. Trzeba tłu­
maczyć. że wzrost wydajności 
pracy pociąga za sobą wzrost 
zarobków pracowniczych. Kie­
rownictwo zakładów, organi­
zacje partyjne 1 związkowe 
winny wykazywać głęboką tro 
skę o sprawy bytAwc 1 kultu­
ralne wymogi robotników i 
pracowników. > ■

Nasze oslągnfęcla w I pół­
roczu napawają nas dumą i 
pewnością zwycięstwa w na­
stępnym etapie. Lecz liczne 
Jeszcze braki 1 błędy popełnić 
ne w tym okresie winny być 
dla aktywu partyjnego, zwlązj 
kowego, gospodarczego i ząj 
łóg dobitną nauką, z której 
trzeba wyciągnąć odpowiednia 
wnioski, by w przyszłości bfę 
dów tych 1 braków uniknąć.

Trzeba’ dołożyć wszelklcli 
starań 1 roczny plan produk­
cji wykonać w całości i przed 
terminem. Wymaga tego od 
nas obowiązek patriotów — bu' 
dujących w ludowej ojczyźnie 
szczęśliwe Jutro — socjalizm.,

Kazimierz Kossowski

Już 18 kwietnia br. plan 
półroczny wykonała załoga 
tartaku w Drawsku, należące­
go do Rejonu Przemysłu Leś­
nego w Połczynie-Zdroju, Nie 
było to niespodzianką. Od wie 
lu miesięcy obserwowaliśmy 
pracę załogi tego niewielkiego 
zakładu blorącego udział w 
ogólno-kra.fowym współzawo­
dnictwie tartaków. Od szeregu 
miesięcy, kolektyw ten, dzięki 
rozwiniętemu, długookresowe­
mu współzawodnictwu ryt­
micznie wykonuje pla­
ny produkcyjne. Robotnicy 
nie tylko, że w pełni wykonu­
ją swoje planowe zadania, ale 
często Je przekraczają.

Pierwszy był tartak w Draż’ 
sku. Potem jeden zakład pra­
cy za drugim przesyłał meldun 
ki o przedterminowym wykona­
niu planu półrocznego: ZPW 
Okonek, Złocieniec, baza ry­
backa w Ustce, cegielnia 
„Skała" w Bytowle ] dziesiąt­
ki Innych,

Wiele zakładów poza wyko­
naniem bieżących zadań, nadro 
biło zeszłoroczne zaległości. 
Np. cegielnia „Skała" jeszcze 
w ubiegłym roku zadań plano­
wych nie wykonała, a dziś ja­
ko Jedna z pierwszych zreali­
zowała plan z nadwyżką tak 
w surówce Jak w wypale.

Te dobre wyniki nie przy­
szły łatwo. Zwycięskim zało­
gom wypadło walczyć z wielo­
ma trudnościami technicznymi, 
materiałowymi 1 kadrowymi. 
Ale właśnie dlatego, że popro 
wadzono energiczną walkę z 
trudnościami — uzyskano 
sukcesy. Właśnie dlatego w 
wielu zakładach pracy, Jak np. 
w ZPW Złocieniec, poprawiła 
się rytmiczność produkcji, 
wzrosła dyscyplina i wydaj­
ność prącym ( t * • A

Gdyby w Jakimkolwiek za­
kładzie zapytać o źródło 
osiągnięć — odpowiedź otrzy­
malibyśmy Jedną: współzawod­
nictwo długookresowe oraz po­
dejmowanie i realizacja dodat­
kowych zobowiązań, dobra pra 
ca polityczna podstawowych 
organizacji partyjnych 1 rady 
zakładowej, dobra organizacja 
produkcji przez nadzór — oto 
główna czynniki przedtermino­
wego wykonania zadań. Współ­
zawodnictwo pomagało w wal 
ce o plan, o rytmiczną produk 
cję, o oszczędności materiało­
we 1 bezbrakowa pracę. Wska 
zanla towarzysza Bieruta na 
naradzie aktywu górniczego w 
Stallnogrodzle siały się wytycz 
ną codziennej pracy naszych 
załóg, kierownictw, aktywu 
partyjnego 1 związkowego. 
Upowszechniła się Już po­
ważnie w naszym wojewódz­
twie inicjatywa tow. Saja —

Rosną szeregi naszych orga 
ntzacjl partyjnych. Do partit 
przyjmowani 6ą nowi ludzie 
— przodujący pobo-nlcy 1 pra 
cujący chłopi, praedstawiolc-- 
Je inteligencji twórczej. Jel­
cze Jako kandydaci partii 
wdrożyć się oni muszą do 
obowiązków członka partii, 
dojrzeć politycznie i organi­
zacyjnie, by w pełni realizo­
wać nakreślone przez partię 
zadania.

Podstawowe organizacje 
partyjne, które zapiały na 11 
6tach kandydatów nowe r.azwi 
6ka, mają obowiązek troskli­
wego zaopiekowania 61ę tymi 
Judźml. Praca to ważna, nie- 
cierpiąca zwłoki. A tym cza- 
sen> wiele naszych pods‘awo- 
n/jtch organizacji partyjnych 

• w fabrykach, gromadach 1 w 
Instytucjach nie rozumie ko­
nieczności codziennej pracy 
z kandydatami, wychowania 
Ich w ‘przewidzianym statutem 
terminie tak. by można było 
(podjąć decyzję, że zasłużyli 
sobie na miano członka partii. 
P.ywa Jeszcze tak (mówiono 
o tym na wielu powiatowych 
1 gminnych konferencjach par 
tyjnych — szczególnie w 
Śzczeclnku 1 Człuchowie), że 
egzekutywa nie widzi tych 
ludzi, nie sprawdza Jak pracu 
ją, nie przydziela im konkret 
nych zadań.

Je6t to praktyka ż gruntu 
zła, szkodliwa 1 obca nasze] 
partii, która swą działalność 
opiera właśnie na metodzie 
starannego wychowania, szko 
lenia kadr.

Nie bez powodu grudniowa 
uchwała KC PZPR w spra­
wie wzrostu 1 regulowania 
składu socjalnego partii tak 
wiele uwagi poświęca spra­
wie pracy z kandydatami. 
„Tylko stała troska 1 systema 
tyczna opieka nad pracą kan­
dydatów ze strony członków 
partii 1 nadrzędnych instancji 
może spowodować, że zniknie 
z szeregów naszych organiza­
cji tzw. „długoletni kandy­
dat** — stwierdza uchwała.

Na czym więc polega syste 
matyczna opieka nad kandyda 
tami? , ,

„Okres kandydowania — 
mówi statut naszej partit — 
jest konieczny w celu w'droże 
nia kandydata do wypełnia­
nia obowiązku członka partii, 
sprawdzenia przez organizację 
partyjną jego oblicza politycz 
neg0 i moralnego oraz zapo­
znania kandydata z Unią par­
tyjną 1 statutem partii".

Oznacza to, że nowy to­
warzysz musi od razu, od pierw 
szej chwili wstąpienia w szere

„Ja nie wypuszczę braku*’.
Ale w pierwszym półroczu 

realizacji planu 1953 r. nie 
obyło się bez błędów 1 niedo­
magam

Planów pierwszego półro­
cza nie wykoirufy cegielnie 
Dyrekcji Przemysłu Terenowe 
go w Sławnie I Drawsku 1 to 
zarówno w produkcji surówki, 
jak 1 wypale. Stad winr.e są 
one państwu miliony sztuk ce­
gieł, tak bardzo potrzebnych 
dla licznych budowli.

Poza tym. Jeżeli nie zabez­
pieczy się zapasu surówki, nie 
zapełni gamownl surówką ni 
okres zimy — to co się będzie 
wypalać późną jesień!ą 1 zimą?

Duże zadłużenie względem 
państwa ma Słupska Fabryka 
Narzędzi Rolniczych w wyniku 
niedoborów w produkcji ze 
stycznia 1 lutego br. W mniej­
szym lub większym procencie 
podobne braki występują nie­
stety 1 w Innych zakładach na­
szego województwa — np. w 
przemyślo meblarskim 1 cera­
micznym.

Często jeszcze aktyw wielu 
zakładów zapomina, że nleustan 
nie trzeba rozwijać współzawo­
dnictwo, żo należy nim kiero­
wać i wiązać Je ż Istotnymi po­
trzebami zakładu, że musi być 
ono nacelowane na maksymal 
ne wykorzystanie wszystkich 
rezerw. Wiele Jest czynników, 
dzięki którym wzrasta wydaj­
ność pracy, dzięki którym reall 
zowane są plany produkcyjne. 
Należy do nich Jako czynnik 
najważniejszy — systematycz­
na i głęboka praca polityczna 
w powiązaniu z zadaniami i 
potrzebami zakładu oraz oso­
bistą korzyścią 1 osobistym 
zainteresowaniem >, pracują­
cych.

Lenin uczy — .,Nle bezpo­
średnio na entuzjaźmle, lecz 
przy pomocy entuzjazmu zro­
dzonego w wielkiej rewolucji, 
na osobistej korzyści, na oso­
bistym zainteresowaniu... ina­
czej nie podejdzie się ku ko­
munizmowi, Inaczej nie dopro 
wadzi się do komunizmu dzle 
slątków 1 setek milionów lu­
dzi". tfclw

W czym kryje się sekret, 
że Zakłady Przemysłu Wełnią 
nego w Złocieńcu wykonują 
swe zadania? — W tym, że do 
brze pracuje tam organizacja 
partyjna 1 związkowa, któro 
organizują 1 rozwijają w ści­
słym powiązaniu z życiem za­
kładu współzawodnictwo pra­
cy. Dyrekcja 1 rada zakłado­
wa zajmują elę nie tylko spra­
wami produkcji, ale 1 życiem, 
potrzebami zatrudnionych w 
zakładzie ludzi. W tym roku 
uruchomiono piękny żłobek 
dla dzieci. W marcu br. o- 
twarto przychodnię dentystycz 
ną. Obecnie czyni się przygo­
towania do uruchomienia sta­
łego szpitala zakładowego. Ro­
botnicy posiadają ogródki 
działkowe. W ZPW Złocie­
niec wprowadzono karty robo­
cze, umożliwiające robotniko­
wi codzienną kontrolę wyko-

Woda popłynie z Pilicy do Łodzi
i

Rotnle raro- 
eląg Pilica — 
Łódź, wielka bu 
dowla aocjali- 
zmu. Na 50-kllo- 
metrowej trasie 
trwają Intensy­
wne prace. Łódź 
Jest o 100 metrów 
wyżej położona 
od Pilicy. Wodę 
z rzeki należy 
tłoczyć pod górę.

Już niedługo 
woda popłynie 
rurociągiem r. 
Pilicy do robot­
niczej Łodzi.

Na adjąclu:
przy koparce

mechanicznej 
pracuje przodu­
jąca brygada Jó 
zeta Bonieckie­
go osiągająca do 
200 proc, normy.

(Tot CAF)

abyśmy mogli stać się w pełni 
pierwszym pomocnikiem par­
tii. abyśmy umieli lepiej i 
szybclel budować socjalizm.

Wszystkie te elementy — 
wzmożona praca w polskich 
fabrykach 1 kopalniach, wzmo 
żona walka o jak najlepsze 
wyniki nauki, o stale podwyż­
szanie poziomu Ideowego — 
tawarte zostały w naszym Czy­
nie Festiwalowym — w festi­
walowym darze młodzieży poi 
sklej dla młodzieży śwląta. 
Zamelduje o nim festiwalowa 
sztafeta, opowiedzą o nim de­
legaci. • ■ y

Czyn Festiwalowy — to 
wyraz uczuć polskiej młodzie­
ży — jej pragnień pomnaża­
nia sił ludowej Ojczyzny 1 ca­
łego obozu pokoju 1 postępu, 
którego Polska Jest mocnym 
ogniwem.

Sukcesy naszej Ojczyzny, 
jej młodzieży — to radość 
1 otucha dla młodych ludzi 
z całego świata. Polska budu­
jąca pomyślnie socjalizm — to 
jeden z warunków zwycięstwa 
sprawy pokoju 1 wolności na 
całym świecie. i
_ Polska rwSoenyCS ] szczę­

śliwych ludzi — to otucha dla 
milionów ludzi walczących z 
rodzimym 1 obcym Imperiali­
zmem o swe prawa, o zniesie 
nie wyzysku, o postęp 1 spra­
wiedliwość. Z naszych sukce­
sów czerpią oni nadzieję na 
swe zwycięstwo, 1 z nas blorą 
przykład, jak walczyć 1 Jaki­
mi Iść drogami.

Ale Jednocześnie wiemy do 
brze. że na nasze zwycięstwa 
składa się nie tylko nasz trud, 
że bez braterskiej pemocy 
Związku Radzieckiego nie by 
llbyśmy narodem wolnym, nie 
osiągnęlibyśmy nawet setnej 

części tego, co dziś mamy? W 
naszym budownictwie korzy­
stamy bezustannie z pomocy 
Kraju Rad i krajów demokra 
cjl ludowej. j

Nasze sukcesy 6ą otuchą' 
dla milionów ludzi pracy wal 
czących o wyzwolenie swoich 
krajów z kajdan Imperiali­
zmu, o życie, Jakie Jest na­
szym udziałem. A Jednocze­
śnie Ich walka o wyzwolenie 
z imperialistycznego ucisku 
wzmacnia siły pokoju, a więc 
wzmacnia 1 nasze siły.

Nasza praca nie jest naszą 
prywatną sprawą. Jest sprawą 
narodów 1 tych, które tak Jak 
1 my wkroczyły na drogę so­
cjalizmu 1 tych, które walczą 
przeciwko wyzyskowi 1 nie­
sprawiedliwości. Dlatego mu­
simy dawać z siebie coraz wię­
cej, musimy pracować wciąż le 
plcj i ofiarniej. Siły do tej pra 
cy czerpać będziemy z naszej 
znfłsSsl Ojczyzny.; i ~ ’

Za kilka tygodni spotkają 
się w Bukareszcie przedstawi 
ciele polskiej młodzieży z 
młodzieżą całego świata. Prze 
każą gorące pozdrowienia 
młodzieży radzieckiej, która 
jest. wzorem dla polskich 
dziewcząt 1 chłopców. Podzle 
lą się 6wymi doświadczeniami 
r młodzieżą krajów demokra­
cji ludowej oraz będą rozma­
wiać z młodzieżą krajów ka­
pitalistycznych , kolonialnych 
1 zależnych, których życie’Jest 
nieporównanie trudniejsze, 
którzy ofiarnie 1 nieraz krwa 
wo walczą o swe prawa, wal­
czą o to, aby w ich Ojczyźnie 
było lepie], aby ludzie mogli 
żyć szczęśliwiej, aby nie by­
ło w niej łez 1 cierpienia.

Delegaci polscy na IV Fe­
stiwal przemawiać będą w 
Bukareszcie w imieniu milio­
nów młodzieży polskiej w kra 
Ju — która swą pracą 1 swy­
mi czynami realizuje w co­
dziennym życiu te serdeczne, 
braterskie uczucia patrioty­
zmu i Internacjonalizmu. •

Bo patriotyzm i lntemacjo 
nalizm, miłość gorąca kraju oj 
czystego 1 głęboki niero­
zerwalny ziwlązek ludzi pra­
cy na całym świecie, to dwie 
wielkie Idee życiodajne, nie­
odłącznie ze 6obą związane 1 
wzajem się przenikające, któ 
re są dźwignią postępu, wy­
chowania młodzieży na bojo­
wników o szczęście całej ludz 
kości, szkołą humanizmu, mo 
torem pracy 1 zwycięstwa.- .

K, Niedzielska



Jut za kilka dni sołtysi 
doręczą każdemu rolnikowi na 
kazy płatnicze III i IV raty 
podatku gruntowego.

Ambicją każdego uczciwe­
go chłopa będzie uregulować 
resztę podatku gruntowego za 
raz po doręczeniu nakazu. Te­
go wymaga honor chłopa - pa 
trloty.

Mamy w naszym wojewódz­
twie wielu pracujących chł> 
pów, którzy jut całkowicie 
zrealizowali swoje zobowiąza­
nia finansowe wobec państwa. 
Jest wiele gromad, które z. 
poważną nadwyżką wykonały 
półroczny plan wpłaty podat­
ku gruntowego. Np. chłopi 
gromady Kluki gmina Gardna 
Wielka w pow. słupskim wy­
konali swój plan półroczny 
w 180 proc. Pozostaje im do 
pełnego wykonania planu Już 
tylko niewielka suma, którą 
zobowiązali się wpłacić zaraz 
po otrzymaniu nakazów płat­
niczych.

Sprawozdanie z wykonania 
planu półrocznego przez wo­
jewództwo koszalińskie wyka­
zuje jednak, że znaczna czętó- 
chłopów ma Jeszcze poważny 
dług wobec państwa. Plan pół 
roczny (I i II rata) wykonaliś­
my zaledwie w 65.5 proc. Je­
dynie powiat Bytów przekro­
czył 90 proc, swego planu. Do 
najgorszych powiatów należą: 
B'alogard — 56 proc. 1 Słupsk 
55.2 proc.

DLACZEGO ISTNIEJĄ 
ZALEGŁOŚCI?

Rzuca się w oczy rozpiętość 
w wykonywaniu planów finan­
sowych przez chłopów poszczę 
gólnych powiatów. (Bytów — 
90 proc., Słupsk — 55,2 proc ) 
Skąd elę blorą te różnice? 
Przede wszystkim stąd, że w 
powiecie bytowsklm gospodarz 
terenu, powiatowa i gnilnne 
rady narodowe, sołtysi, lnstan 
cje I organizacje partyjne, ży­
wo interesują się przebiegiem 
wpłat podatku gruntowego, 
przez swój aktyw stale przy­
pominają chłopom o koniecz­
ności terminowego wywiązy­
wania się z zobowiązań finan­
sowych wobeo państwa. Ak­
tyw rad narodowych 1 par­
tyjny przoduje we wpłatach 
podatku gruntowego, dając 
wzór pozostałym. I na odwrót. 
Tam, gdzie wpłatą podatku nie 
Interesują się gminne rady na­
rodowe, Instancje 1 organlza-

Ważne zadania GS-ów w okresie żniw

Spółdzielcy 
z Tuchomia 

omłoty rozpoczną Jut 
w czasie frwania żniw 

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w Tuchomiu długo 
radzili nad podjęciem zobowlą 
zań dla uczczenia 22 Lipca 1 
pierwszej rocznicy uchwale­
nia Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Po 
szerokiej dyskusji doszli oni 
do wniosku, że najgodniej­
szym uczczeniem teg0 histo­
rycznego dnia będzie spra­
wne przeprowadzenie akcji 
żnlwno-omłotowej 1 przyspie­
szenie realizacji zobowiązań 
wobec państwa. Dlatego też 
uchwalili następujące zobo­
wiązania:

koszenie żyta skrócą e 5 
dni,

omłoty rozpoczną Już w 
czasie trwania żniw, aby zbo­
że z pierwszego omłotu prze­
znaczyć na wykonanie planu 
obowiązkowych dostaw.

na 4/5 całego areału sko­
szonych zbóż przeprowadzą 
podorywkl,

zabezpieczą plony przed 
pożarami,

wybudują bramę wjazdową 
do bazy RZS,

systematycznie będą tępić 
chwasty 1 cc najmniej raz w 
tygodniu poszukiwać stonki 
tlemnlaczanej.

Spółdzielcy z Tuchomia we 
zwali wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne w powiecie by­
towsklm do współzawodnictwa 
w realizacji zobowiązań na 
22 Lipca.

St. Misztal

szcze wiele niedociągnięć wy­
pływających ze złej organiza­
cji pracy kierownictw.

Na przykład, robotnicy pra 
cujący przy odnawianiu na­
wierzchni tłuczkowej kolo Poi 
czyna Zdroju, odcinka nale­
żącego do REDP Białogard, 
nie byli zapoznani z nowymi 
normami, nie wiedzieli Jaka 
Jest nowa norma 1 ile zarobią 
za 1 m2. W tym 1 podobnych 
wypadkach nowe normy nie 
nabierają charakteru mobillzu 
Jącego, a Jakość wykonanej 
pracy pozostawia wiele do ży 
czenla.

Zdarzają się również wy­
padki, że przy pracach przeła 
dunkowych z winy złego sta­
nu technicznego środków tran 
sportowych, robotnicy nie mo 
gą wyrobić nowej normy 1 w 
związku z tym zarabiają 
mniej niż pozwalają na to ich 
możliwości.

Kierownictwa odcinków dro 
gowych muszą dokładnie za­
poznać drogomistrzów 1 tech­
ników normowania z nowymi 
katalogami norm 1 kontrolo­
wać codziennie ich pracę.

W trosce o zabezpieczenie 
możliwości wykonania nowych 
norm 1 zwiększenia zarobków 
robotników przeładunkowych 
należy zwrócić baczną uwagę 
na etan techniczny środków 
transportowych 1 zabezpieczyć 
ich pełną gotowość ekSDloata 
cyjną.

(WŁ)

na podatek gruntowy. W re­
zultacie gmina Gardna Wielka 
ma 90 proc, planu. Nie jest 
to wynik zadowalający, gdyż 
1 tu są pewne niedociągnię­
cia. Prezydium GRN zbyt li­
beralnie ustosunkowało się do 
opornych. Niekonsekwentnie 
przeprowadza zajęcia. Korzy, 
stając z ■ liberalizmu GRN w 
stosunku do opornych płatni­
ków. spekulanci 1 kułacy celo­
wo zwlekają z płaceniem po­
datku gruntowego, łudząc się 
że ujdzie im to bezkarnie.

UWAGI I WNIOSKI

Województwo nasze ma w 
w eumle poważne zaległości 
wobec państwa. Znaczne su­
my nie wpłynęły w przewi­
dzianym terminie do skarbu 
Daństwa. To. rzecz Jasna, mo 
że spowodować trudności w 
finansowaniu naszych wepanla 
łych Inwestycji planu 6-letnle- 
go.

Nie jest rzeczą przypadku, 
że wieś woj. koszalińskiego 
ma tak poważny dług wobec 
państwa.

Demaskowaliśmy niejedno­
krotnie na łamach naszej ga­
zety, wrogą robotę 1 kułacki 
sabotaż na odcinku realizacji 
obowiązkowych dostaw. 1 tym 
razem stwierdzamy, że wróg 
klasowy sabotuje również ter 
minową realizację podatku 
gruntowego. Z każdego pawia 
tu. każdej gminy można by 
przytoczyć przykłady, że nie 
płacą podatków w terminie ta 
cy rolnicy, którzy mają ku 
temu wszystkie warunki. Zna 
na Jest też towarzyszom w 
wielu gminach kułacka ten­
dencja „gry na zwlokę". 
— „Lepiej poczekać — pod­
szeptuje wrój mniej uświado­
mionym chłopom. — Po co 
Się śpieszyć. Jakoś to bę­
dzie. Jak nie zapłacimy po­
datku, to może nam umorzą" 
ltd.

Przed radami narodowymi 
1 instancjami partyjnymi stoi 
obecnie zadanie rozwinięcia 
szerokiej pracy polityczno - u- 
świadamlającej. Oczywiście 
praca uświadamiająca spełni 
wówczas tylko swoją rolę, o 
ile cl, którzy będą Ją przepro 
wadzall, a więc w pierwszym 
rzędzie członkowie partii, rad­
ni 1 sołtysi będą świecili przy 
kładem.

Skończyć należy raz na za­
wsze z liberalnym stosunkiem 
niektórych gminnych rad na­
rodowych względem zalegają­
cych z podatkiem. Opornych 
należy bezwzględnie karać.

Stawiamy sobie od dziś bo­
jowe zadanie — uregulować 
dług. Jaki chłopi naszego woje 
wództwa zaciągnęli wobec pań 
stwa 1 w terminie wykonać te­
goroczny plan podatku grun­
towego, Jaki przypada na na­
sze województwo.

WŁ. KUBIAK

Uregulować szybko dług wobec państwa 
nie pobłażać kułakom i ich poplecznikom 

zwlekającym z wpłatą podatku gruntowego

wielu powiatach stwierdzić 
można poważne zaniedbania 
w tej sprawie.

Niektóre zarządy PZGS, 
prezydia powiatowych rad na 
rodowych nie (zainteresowały 
się w dostatecznej mierze spra 
wą zorganizowania 1 wypo6a- 
żenla magazynów. Np. w po­
wiecie Walcz nie ma ani Je­
dnego przygotowanego punk­
tu skupu. W Innych powia­
tach. Jeżeli nawet takie punk 
ty istnieją, to zawalone są 
takimi artykułami Jak cukier, 
mąka ltp., lub tak Jak to Jest 
w Mirosławcu — pomieszczę 
nla przeznaczone na punkt 
skupu mają dziurawe dachy 
1 w czasie deszczu przecieka 
do nich woda.

Sprawy starannego 1 szyb­
kiego przygotowania punktów 
skupu nie wolno bagatelizo­
wać. Jest ona bowiem bezpo­
średnio związana z akcją żni- 
wno - omłotową, chłopi po wy 
konaniu zbiorów 1 omletów na 
tychmlast będą dostarczać 
zboża.

Dlatego obowiązkiem wszy.

cje partyjne, tam gdzie sołty­
si 1 aktywiści gminni nie dar 
ją dobrego przykładu, tam 
realizacja obowiązków finan­
sowych wobec państwa prze­
biega słabo i powstaJą zale­
głości.

Dla przykładu przyjrzyjmy 
61ę sytuacji Jaką zastaliśmy 
w dwu gminach pow. słupskie­
go — Damnica i Gardna Wiel­
ka.

W Damnicy przez okres 
5 miesięcy zaledwie raz 
wspomniano na posiedzeniu 
prezydium o podatku grunto­
wym. W protokóle zanoto­
wano, że .jest źle 1... trzeba 
zmienić styl pracy". — Frazes 
stary 1 nic nie mówiący. I to 
wszystko, co zrobiono. Prezy­
dium GRN w Damnicy ani 
„ziębi ani parzy" fakt, że w 
gminie ani Jeden sołtys nie 
wpłacił Jeszcze drugiej raty 
podatku gruntowego. Wielu 
zalega Jeszcze z I ratą, a są 
1 tacy, którzy mają Jeszcze za 
jegłoścl z ub. roku. Np. soł­
tys gromady Choćmlrówkb 
Jan Wójta, nie zapłacił Jesz­
cze podatku za rok 1952, ani 
za rok bieżący. Ale nie tyl­
ko sołtysi dają zły przykład 
chłopom tej gminy. Nl« wy­
konało swoich obowiązków fi­
nansowych 7 członków partii, 
8 ZSL-owców 1 4 członków
ZSCh. Spłatą rat podatku 
nie Interesuje się także Komi­
tet Gminny partii, a w ślad za 
nim organizacje partyjne w 
gromadach. Skutek tego Jest 
taki, że gmina Damnica wyko 
nała 6wóJ plan półroczny 
wpłat podatku gruntowego ty] 
ko w 29 proc.

W gminie Gardna Wielka, 
na każdym niemal posiedzeniu 
członkowie prezydium wy­
słuchują sprawozdania refenen 
ta finansowego z przebiegu 
realizacji podatku gruntowe­
go. Interesują 61ę, kto i dla­
czego zalega w płatności. Rea 
llzacja planów finansowych 
Jest stałym punktem porządku 
dziennego na odprawach soł­
tysów. Komitet Gminny z ko­
lei wysłuchuje sprawozdań 
przewodniczącego Prezydium 
GRN, dba przede wszystkim, 
by członkowie partii przodo­
wali w spłacie podatku grun­
towego, by cały aktyw partyj 
ny, ZSL-owcy, członkowie 
ZSCh 1 ZMP mobilizowali 
chłopów do terminowego •wy­
wiązywania się z zobowiązań 
wobec państwa. Tacy sołtysi 
Jak Rutta Keltsch z wspom­
nianej Już gromady Kluki, Ste 
fan Jancz z gromady Sieci 
czy Michał Pawlak z Samo- 
dzlńsklego Lasu, mogą służyć 
za przykład Innym. Nie tylko 
pierwsi w gminie wpłacają 
oni raty podatku gruntowe­
go, ale w każdą niedzielę cha. 
dzą od domu do domu 1 przy­
pominają chłopom o ich obo­
wiązku wobec państwa. Na 
miejscu inkasują każdą sumę.

stklch PZGS. rad narodowych 
1 gminnych spółdzielni Jest 
bezzwłoczne skontrolowanie 
Istniejących Jut punktów sku­
pu, sprawdzenie czy w maga­
zynach znajdują się w porząd 
ku podłogi, okna, dachy, czy 
są przygotowane wagi. ,

Zadania GS-ów w tegorocz 
nej akcji żnlwno - omłotowej 
są poważne. Dlatego organlza 
cje partyjne, rady narodowe 
oraz powiatowe 1 gminne ko­
misje żnlwno - omłotowe, peł 
nomocnlcy Ministerstwa Sku­
pu muszą zwrócić baczną uwa 
gę na pracę GS-ów, na spra­
wę zaopatrzenia sklepów, zor­
ganizowania handlu obwoźne­
go oraz sprawę przygo­
towania punktów skupu. Gmin 
ne spółdzielnie, wykonując 
6woje zadania w akcji żnlwno- 
omłotowej, pomogą naszemu 
rolnictwu w szybszym prze­
prowadzeniu zbiorów, w ich 
właściwym zabezpieczeniu o- 
raz w sprawnej obsłudze pra­
cującego chłopstwa.

(L N-)

Koncert estrodowy

„Spotkamy s*ę
na Starym Mieście"

Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich w Koszalinie organizuje 
w piętek, 17 bm. w sali WDK 
koncert estradowy pt. „Spotkamy 
się na Starym Mieście". Udział 
w koncercie wezmę znani artyści 
scen stołecznych. W programie : 
piosenki, recytacje, humor, saty­
ra, duety i arie operetkowe. Bliż­
sze informacje na afiszach.

Szybkie żniwa — to tanie żniwa

W pełni korzystać z maszyn
Dziś Już u nikogo nie budzi wątpliwości, że praca ma­

szyny zastępującej pracę wielu ludzi Jest korzystniejsza 
i tańsza. Szczególnie, gdy zależy na szybkim wykonaniu 
danego zadania, maszyna Jest niezastąpiona. Skoro zaś 
uwzględnimy jeszcze wypadek niedostatecznej ilości rąk 
roboczych, w ogóle nie może podlegać dyskusji celowość 
użycia maszyn.

Taką pracą, która powinna być wykonana w możliwie 
najkrótszym okresie są właśnie żniwa. Dojrzewające Jed­
nocześnie na dużych łanach zboże musi być zebrane szyb­
ko. W przeciwnym wypadku ziarno wysypuje się I powstają 
duże straty, dochodzące do 20 I więcej procent plonu.

Większość naszych spółdzielń produkcyjnych posiada 
duży areał ziem) obsianej przeważnie zbożami kłosowymi, 
toteż organizacja robót żniwnych jest najważniejszym pro­
blemem, wymagającym pełnej mobilizacji wszystkich sił 
i środków, użycia wszystkich dostępnych maszyn, aby plo­
ny zebrać jak najszybciej. A pełne możliwości przyśpiesze­
nia żniw posiada każda — bez wyjątku — spółdzielnia. Do 
dyspozycji każdej spółdzielni stoi park maszynowy POM- 
ów, dobrze wyposażony w nowoczesne maszyny.

Wykorzystanie, tych maszyn opłaca się wielokrotnie. Po­
za uniknięciem strat w ziarnie — spółdzle'nle zyskują bo­
wiem jeszcze czas — zaoszczędzony na własnel roboclźnle, 
który można zużyć na jednoczesne przeprowadzenie omło- 

tów (co również ograniczy straty w ziarnie) 1 na zasianie 
poplonów. Wykorzystanie maszyn pozwala skierować 
część członków brygad polowych do prac przy pielęgnacji 
okopowych, co z kolei przyczyni się do uzyskania wyższego 
plonu ziemniaków, buraków, brukwi, marchwi.

Tymczasem — jak wynika z ostatnich sprawozdań — 
moc produkcyjna naszych POM-ów nie jest w pełni wy­
korzystana. Powodem tego Jest przejawiająca się w nie­
których spółdzielniach, z gruntu fałszywa tendencja do 
ograniczonego korzystania z usług POM, a nastawianie 
się głównie na pracę ręczną i trakcję konną.

Np. POM Złocieniec zawarł dotychczas umowy na ścię­
cie zaledwie 47 proc, ogólnego areału zbóż kłosowych. 
W rejonie POM w Świdwinie tylko 56 procent powierzchni 
zbóż mają w/g zawartych umów ściąć maszyny POM-ow- 
skie. co stanowi tylko część zdolności produkcyjnej sprzętu 
technicznego posiadanego przez POM. Sytuacja w In­
nych POM-ach jest podobna. Świadczy to o poważnym 
zaniedbaniu pracy wydziałów politycznych 1 agronomów 
pomowsklch, którzy nie potrafili przekonać spółdzielców 1 
wyliczyć im korzyści Jakie daje korzystanie z usług POM.

Trzeba zdać sobie sprawę, że ta wstrzemięźliwość nie­
których spółdzielń produkcyjnych w stosunku do POM-ów 
jest wynikiem działalności wroga klasowego. Kułak stara 
się dyskredytować POM, bo zależy mu na opóźnieniu żniw 
w spółdzielni. Kułak będzie się cieszył, kiedy zboże na 
polu spółdzielczym porośnle, kiedy spora część ziarna wy­
sypie się 1 obniży plony, kiedy podorywkl będą przeprowa­
dzone nie w porę, kiedy omłoty będą wlokły się zbyt długo, 
kiedy plan skupu zboża nie będzie wykonany w terminie. 
Kulak ma w tym swoje wyrachowanie. Ale spółdzielcy po­
winni dbać by zebrać zboże bez strat 1 szybko je wymłóclć, 
by w terminach agrotechnicznych zakończyć podorywkl 1 
zasiewy poplonów, by szybko rozliczyć się z państwem — 
wykonując plan dostaw zboża.

Kulakowi zależy na tym, aby w spółdzielni dniówka 
obrachunkowa była niższa, aby dochody spółdzielców były 
małe, — bo jest on wrogiem spółdzielczości. Ale spółdziel­
com zależy przecież na tym, by dniówka obrachunkovza 
była jak najwyższa, by dochody były jak największe, 1 rósł 
fundusz inwestycyjny, by cała gospodarka rozwijała się 
1 krzepła.

Dlatego wróg będzie usiłował — nieraz maskując się 
rzekomą przychylnością — przekonywać spółdzielców, że 
korzystniejsza jest kosa 1 żniwiarka, niż snopowlązałka i 
kombajn. Ze lepiej pracować końmi niż traktorem. Czy 
również lepiej używać świeczkę lub lampę naftową niż 
elektryczność?

Jeszcze jest czas, aby naprawić dotychczasowe zanied­
bania. Instruktorzy wydziałów politycznych, agronomowie 
POM i rad narodowych, aktywiści partyjni winni przekonać 
zarządy spółdzielń — szczególnie nowozałożonych, które 
po raz pierwszy przeprowadzą wspólnie żniwa — by w 
Jak największym stopniu wykorzystały pomoc POM-ów w 
żniwach, a własne środki zużyły w tym okresie głównie na 
zwózkę zboża z pola 1 na omłoty.

WK Llpcouiiim

Robotnicy drogowi 
przekraczają notue normy

Wprowadzone od 15 czerw 
ca nowe normy pracy dla ro­
botników zarządu dróg pań­
stwowych stały 61ę poważnym 
źródłem mobilizacji do zwlęk 
6zenla wydajności pracy. Pod 
Jęte w ramach Czynu Lipcowe 
go zobowiązania zmierzające 
w kierunku zwiększenia wy­
dajności pracy 1 wykonania 
dodatkowych prac są 6ystema 
tycznie wykonywane.

Robotnicy, na fali Czynu 
Lipcowego poważnie przekra­
czają nowe normy, zwiększa­
jąc tym samym 6woje zarobki.

Brygada Mikołaja Czerkie 
aa z REDP Koszalin zatrudnlo 
na przy remoncie nawierzch­
ni tłuczniowej, pracując na 
nowych normach zarabia wię­
cej niż wtedy, gdy pracowała 
na starych.

Zatrudniony w tym 6amym 
przedsiębiorstwie brukarz — 
Mikołaj Jarmuluk, na starych 
normach wyrabiał 112,3 pro­
cent zarabiając dziennie 
22,49 zł. Obecnie ten sam 
brukarz wyrabia 107,5 proc, 
nowej normy, a Jego dzienny 
zarobek wynosi 28,11 zł.

W REDP Słupek dróżnik 
tow. Józef Foryszewskl wyko 
nuje 285 proc, nowej normy, 
a robotnik drogowy Marcin 
Krąlaslak osiąga 298 proc. Po 
dobni wyniki osiąga cały sze 
reg pracowników REDP 
Słupek. Mimo poważnych O6ią 
gnlęć robotników drogowych 
z entuzjazmem realizujących 
zobowiązania lipcowe, Jest Je-

Przemy6ł socjalistyczny do 
6tarczył w bieżącym roku wsi 
o wle'e większe w porówna­
niu z rokiem ubiegłym ilości 
sprzętu 1 materiałów potrze­
bnych do przeprowadzenia 
żniw 1 omłotów. Od spraw­
nej pracy aparatu zaopatrze­
nia i skupu na wsi zależy, aby 
wyprodukowany przez prze­
mysł sprzęt i materiały w ter­
minie docierały do chłopów 
— a tym 6amym przyczyniały 
się one do szybkiego i dokła­
dnego przeprowadzenia zbio­
rów.

Dostarczanie w terminie 1 
w dostatecznej ilości chłopom 
artykułów takich JAk częśc' 
zamienne maszyn, materiały 
pędne, węgiel czy koks, gra- 
ble, kosy, osełki ltp., w okre­
sie żniw 1 omłotów odgrywa 
duże znaczenie. Dlatego też 
gminne spółdzielnie w czasie 
żniw winny czuwać, by maga 
zyny były należycie zaopatrzo 
ne oraz, by szybko były uzu­
pełniane braki.

Obok artykułów produkcyj 
nych w każdym sklepie gmin

nej spółdzielni muszą znajdo­
wać się w dostatecznej ilości 
artykuły konsumcyjne. W o- 
kresle żniw trzeba nie tylko 
zwiększyć zaopatrzenie każde 
go sklepu, ale również szero­
ko zorganizować handel obi 
woźny 1 straganowy.

W okresie pilnych prac w 
polu godziny otwarcia skle­
pów muszą być dostosowane 
do potrzeb ludności wiejskiej, 
aby każda rodzina chłopska 
nawet wieczorem mogła zao­
patrzyć 61ę w potrzebne jej 
artykuły.

Dobre zaopatrzenie skle­
pów gminnych spółdzielni w 

I szeroki asortyment towarów, 
upowszechnienie sprzedaży 
straganowe| oraz handlu ob­
woźnego, powinno objąć na­
wet najbardziej odlegle 
PGR-y, spółdzielnie produk­
cyjne oraz gromady.

Drugim ważnym i aktual­
nym zadaniem GS-ów Jest 
przygotowanie 61ę do skupu. 
15 czerwca br. minął termin 
przygotowania punktów sku­
pu a pomimo to. do dziś w



Ważniejsze leiełony
Pogotowie Ratunkowe — tel 

Nr OS — alarmujący 
Nr 500 — Informacyjny

Straż Pożarna tel. nr 00.
Komisariat Miejski MO, tel. nt 

Ml.
APTEKA

Apteka Społeczna Nr 10 — uL 
Zwycięstwa 33, tel. 100.

Zegarynka, te U tu 00.
Dyżury

SZPITAL
Szpital Miejski. uL Fatata 0. 

tel. 818.

Spacerkiem 
po Słupsku 
BRAK WODY

...odczuwa się zwłaszcza na 
peryleriach miasta. Mając w 
mieszkaniu Instalacją wodocią­
gową mieszkańcy miasta muszą 
chodzić z wiadrami do piwni­
cy, gdy i ciśnienie jest tak ni­
skie, te do górnych pięter wo­
da nie dochodzi. —

SPRÓBUJCIE KUPIĆ 
GAZETĘ

...w kiosku przy ul. Wojska 
Polskiego róg Mickiewicza 
(nazwisko sprzedawcy Edward 
Rekowski) plącąc banknotem 
np. dwuzlotowym. Na pewno 
Wam się to nie uda, bo w wy­
mienionym kiosku nigdy „nie 
ma drobnych". Dodać należy, 
że obsługa tego kiosku jest bar­
dzo opryskliwa, a ponadto za 
niektóre artykuły pobiera zbyt 
wysokie ceny. Np. za lusterko 
kieszonkowe, które w sklepie 
obok kosztuje 3,60 kiosk „Ru­
chu" żąda 5,50 zł.

Co na to „Ruch" w Kosza­
linie?.

SŁUPSKI MHD 
USPRAWNIA SWĄ PRACĘ

Celem usprawnienia pracy 
Miejski Handel Detaliczny w 
Słupsku powołał komitety 
opiekuńcze nad sklepami. Za­
daniem ich będzie czuwanie 
nad działalnością sklepów I 
nad właściwym i racjonalnym 
ich zaopatrzeniem.

Od pracy komitetów opie­
kuńczych w dużym stopniu bę­
dzie zależało, jak handel pań­
stwowy zaspokoi potrzeby kon 
sumenlów.

Ponadto dla usprawnienia 
pracy będą w przyszłości orga­
nizowane narady pracowników 
MHD i sprzedawców sklepo­
wych z klientami.

S. M.

Programy audycji radiowęzłów
muszą być lepsze

Ostatnio odbyła się w Kosza 
linie narada kierowników ra­
diowęzłów terenowych j zakla 
dowych oraz przedstawicieli 
zespołów redakcyjnych radio­
węzłów.

Najważniejszym błędem 
popełnionym przez Zarząd 
Okręgowy Radiofonlzac|i Kra 
Ju w Koszalinie Jest niedo­
stateczna realizacja uchwały 
partii 1 rządu o obowiązkach 
radlof on Izowanla przede węzy 
stklm obiektów wiejskich 
1 tak np. radiowęzeł w Biało­
gardzie przewiduje założenie 
w najbliższym czasie 100 gło 
śnlków, ale z tego tylko 25 na 
wsi. W Darłowie na 20 głośni­
ków, tylko 3 będą zainstalo­
wane na wsi. W Koszalinie 
na liczbę 200 — tylko 40 gło 
śnlków zamierza zainstalować 
radiowęzeł na terenach wiej­
skich.

O tym, że praca ZORK w 
Koszalinie istotnie nie jest naj 
lepsza, świadczyć może fakt, 
że na 18 zarządów okręgo­
wych w kraju, koszaliński o- 
kręg znajduje się dopiero na 
15 mlelscu.

Źródeł niedociągnięć w pra 
cy koszalińskiego ZORK, szu­
kać należy przede wszystkim

w słabej pracy politycznej 
wśród pracowników. Świadczy 
o tym najlepiej fakt nieistnie­
nia prawie w przedsiębior­
stwie współzawodnictwa pra­
cy.

Narada poddała również 
krytycznej ocenie działalność 
zespołów redakcyjnych radio­
węzłów. Członkowie zespołów 
redakcyjnych muszą zrozu­
mieć, że praca Ich to praca 
niezwykle ważna i odpowie­
dzialna. W nadawanych au­
dycjach muszą zerwać z poda 
waniem wiadomości w stylu 
suchych komunikatów, a czy­
nić to w sposób bardziej atrak 
cyjny (reportaże). Przestrze­
gać muszą ściśle ln-trukcjl zo- 
bowtązu|ące| zespoły do nada­
wania audycll dwa razy dzień 
nie, dotrzymując przy tym 
czasu trwania audycji, który 
wynosić winien 15 minut dla 
każdej.

Trudności, Jakimi były 
brak papieru, materiałów pi­
śmiennych, maszyn do pisania 
oraz funduszy na premie dla 
najlepszych członków zespo­
łów. zostały obecnie usunięte. 
Dokładne Instrukcje w tej 
sprawie posiadają wszystkie

Co, gdzie, kiedy?
Kino

KOSZALIN „Nowa Huta" — 
„Ślubujemy".

Seanse godz. 18 I 88.15,
„Młoda Gwardia" (RoUossowol— 

„Teiną parą".
Seans godz. 20.
SŁUPSK „Polonia" — „Pomy­

słowy sprzedawca".
Seanse godz. 18, 18 I 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże* — 

„Tajemnicza wyspa". ,
Seanse godz. 12 1 18.
SŁAWNO „Sława" — „gadko". 
Seanse godz. 17 1 II.

Wystawy
Wystawa obrazów marynistycz­

nych współczesnych malarzy 
gdańskiego wybrzeża w Muzeum 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo­
nej 53, otwarta c rdzlennte od 
godz. 12 — 17 za wyj. poniedział­
ków, Wstęp bezpłatny.

Wystawa prac uczniowskich Pań 
stwowego Ogniska Kultury pla­
stycznej w Domu Kultury w Ko­
szalinie, ul. Zwycięstwa, otwarta 
codziennie od godz. 10—13 1 15—20. 
Wstęp bezpłatny.

Muzeum
Aluzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od

godz. 11 — 1*. W nledz. 1 piątki 
od 12 — 17.

W pmledzlałkl 1 dni pożwtątecz 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

Radio
PROGRAM I |

17 Upiec 1853 (piątek)
Wiadomości: 5.08, 8 00, 7.00, 7.50, 

12 04. 18 00, 20.00, 23.00.
5 10 Aud. dla wsi, 5 20 Kone, po­

ranny, 6.10 Reportaż z trasy Mię­
dzynarodowej Sztafety Festlwalo 
wej, 6.20 Muz., 6.80 Glmn., 7.20 
Muz. popularna, 7.80 Kalend., 8 00 
Kone. solistów, 8 30 Aud. dla 
dzieci młodszych i starszych, 8 60 
Utwory Józefa Suka, 8.30 Aud. 
dla przedszkoli 1 dzleelńców 
wiejskich, 10.65 Kone. solistów, 
11.15 Muz. 1 aktualn., 11.46 „Głos 
mają kobiety", 12.15 Muz. ludowa.
12.45 Aud. dla wsi, 13.00 Muz. 
rozrywk., 1310 Kone. ork., 13.40 
Pleśni polskie, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.20 Muz. rozrywk., 16 45 
Skrzynka ogólna, 17 00 Pieśni 
Schuberta, 17 25 Schubert — Im­
promtu g-dur, 17 30 Styllz. polska 
muz. ludowa, 16.00 „Na szerokim 
świecie", 16.15 Utwory fortepian. 
Beethovena, 15.40 Muz. tan., 16 35 
Pleśni, 18.15 „Spotkanie nad 
Oką" — słuchowisko, 18.45 Aud. 
dla kobiet wiejskich, 20.28 Wlad. 
sportowe, 30.38 Strauss — walc,
20.45 „raraon" ode. pow., 20 05 
Utwory Jana Slbellusa, 21.45 Felle 
ton, 21.55 Utwory Jana Slbellusa 
— d. e., 22.35 Muz. tan.

Nasz felieton

Krowy albo lokatorzy!

ceni, a zamieszkali na górze 
ob. Pniewskl i Altarczuk zre­
zygnowali zupełnie z otwiera­
nia okien, przez które wdziera 
się do mieszkania „zapaszek" 
długo nieoczyszczanej bramy — 
obory.

Właściciel trzech uroczych 
krów, nie dba o czystość w po­
mieszczeniu swoich żywicielek. 
A to brzydko, obywatelu Zalew 
skl... Krówki Was karmią, po­
winniście od czasu do czasu zro 
bić im porządek. Przecież gnój 
to cenny nawóz, a wy go ma­
gazynujecie w bramie wjazdo­
we!, bez ścieku, pełno go, aż 
po sullt. Jeżeli jesteście dopraw 
dy członkiem Towarzystwa 
Przyjaciół Zwierząt, to czło-

wiek o waszym rozmachu 1 wa­
szej inicjatywie powinien zdo­
być się na stanowczy krok. W 
Imię ideałów Towarzystwa, do 
którego należycie.

Wyjścia z sytuacji są trzy:
1. Moglibyście zamienić się 

z krowami. Oddać im swoje 
ładne, czteropokojowe mieszka 
nie, pełne świeżego powietrza, 
a samemu wprowadzić się do 
bramy wjazdowej.

2. Sprzedać krowy. Chyba 
ciężko wam będzie jednak od­
dać takie mlekodajne żródlp, 
zwłaszcza leżeli mleko sprzeda- 
jecie po 3 zł za litr.

3. Zgłosić się do Miejsklel 
Rady Narodowe! I poprosić o 
przydzielenie Wam mieszkania 
na perylerlach miasta, z obór­
ką. Będą wam z tego tytułu 
dozgonnie wdzięczne i krowy I 
sąsledzl.

P. S. Przypuszczamy, że w 
Miejskie Radzie Narodowej w 
Koszalinie przyjmą Was bez ko­
lejki 1 szybko załatwią. Nasze 
miasto ma przecież tradycje mi­
łości do zwierząt, które dają 
mleko. Zwłaszcza do kóz, ale 
krowy też załatwiają. W drodze 
wyjątku.

» \ a.. . (czar.)

prezydia powiatowych 1 miej­
skich rad narodowych.

W pracy zes-polów redakcyi 
nych radiowęzłów w woj. ko­
szalińskim musi nastąpić zwrot 
na lepsze. Będzie to przede 
wszystkim zależne od wydzia­
łów propagandy komitetów 
partyjnych, powiatowych i 
miejskich, które staranniej 
muszą dobierać członków ze­
społów, typując do nich chęt­
nych 1 najbardziej aktywnych. 
Zapewni to ciągłość | wyeok! 
poziom nadawanych audycji 
Nie wolno powoływać zespo­
łów redakcyjnych w sposób 
mechaniczny przez zwykle w 
wielu wypadkach bezduszne 
typowanie. Wydziały propa­
gandy KP I KM muszą ponad­
to udzielać członkom zespołów 
redakcyjnych stałej pomocy 
na codzleń oraz objąć ich sta­
łym szkoleniem Ideologicz­
nym, kontrolując ściśle Ich u- 
czestnlctwo na szkoleniu.

Wszechstronna I stała po­
moc ze strony KP 1 KM pre­
zydiów powiatowych | miej­
skich rad narodowych oraz 
Polskiego Radia — referatu ra 
dlowęzłów niewątpliwie spra 
wl, te radiowęzły naszego wo­
jewództwa zaczną lepiej praco 
wać, stając się poważnym 
czynnikiem w kształtowaniu 
nowego światopoglądu miesz­
kańców wsi 1 miast wojewódz 
twa koszalińskiego.

(Jb)

Na naszych ekranach
Kolorowy film 

o Zlocie Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludowej
Scenariusz I reallzacla: Je­

rzy Bossak. Zdjęcia: Olgierd 
Samuccwicz, Sergiusz Sprudin 
Muzyka ilustracyjna: Włady­
sław Szpilman. Produkcja: Wy­
twórnia Filmów Dokumental­
nych 1952.

film ten będzie się cieszył na 
pewno dużym powodzeniem.

Barwny reportaż o wielkiej 
manilesloc/l powinna obejrzeć 
przede wszystkim młodzież.

Okręgowy Zarząd Km w Ko­
szalinie ojłasza konkurs na

Na nasze ekrany wszedł 
nowy kolorowy lilm doku­
mentalny z pamiętnych dni 
lipcowych 1952 roku, kiedy 
to przodownicy Nowej Huly, 
Śląska, Łodzi, PGR-ów I 
spółdzielń produkcyjnych,
przodujący w wyszkoleniu 
żołnierze I najlepsi spośród 
młodzieży szkolnej I uniwersy­
teckiej składali Ojczyźnie 
ślubowanie.

Piękne, kolorowe zdjęcia I 
pieśni przyciągają tysiące wi­
dzów. Na ekranach naszych km

najlepszą recenzję i filmu 
„Slubuiemy". Dla autorów 
najlepszych recenzli OZK prze­
znacza szereg cennych nagród. 
I-sza nagroda — komplet do 
piłki siatkowe/ oraz wiele cen­
nych nagród książkowych.

Recenzje 1 wypowiedzi o 
lllmle składać można w kinie 
lub przesyłać do Okręgowego 
Zarządu Kin w Koszalinie ul. 
Grunwaldzka 8/10.

Wyróżnione recenzje zostaną 
zamieszczone w „Głosie Kosza­
lińskim".

Czy ło jest zgodne z przepisami?
Niedawno czytałem artykuł 

o biurokracji w wydziałj kwa­
terunkowym Prezydium MRN 
w Słupsku. Obecnie przekona­
łem się osobiście, Ile prawdy 
zawierał ten artykuł.

Dnia 18 maja br. otrzyma­
łem nakaz opuszczenia dotych 
czas zajmowanego mieszkania 
1 przeniesienia się do miesz­
kania przy ul. 3-go Maja 
nr 20 m. 4. Ponieważ wska­
zano mieszkanie nie odpowia­
da warunkom zdrowotnym, 
zwróciłem się do Prezydium, 
gdzie uzgodniłem z klarowni 
kłem Wydziału Gospodarki 
Komunalnej ob. Gajzlerem, że 
eksmisja będzie wstrzymana 
na kilka dni. a Ja przez ten 
czas znajdę sobie Inne miesz­

kanie, na które otrzymam 
przydział. Niestety, ob. GaJ- 
zler nie dotrzymał słowa i w 
dniu 18 maja przeprowadzono 
eksmisję. W naszym mieszka­
niu nie ma kuchni, nie ma 
gdzie gotować posiłków. Uwa­
żam takie załatwienie sprawy 
za krzywdzące 1 proszę Redak 
cję o Interwencję.

Jan Szuba 
Słupsk 

ul. Popławskiego 21 
OD REDAKCJI:
Postępowanie kierownika Wy­

działu Gospodarki Komunal­
nej ob. Gajzlera jest niezgodne 
z przepisami o gospodarce ko­
munalnej 1 w żadnym wypadku 
nie może być usprawiedliwio­
ne trudnościami lokalowymi. 
Oczekujemy wyjaśnienia z 

Prez. MRN wz Stupsku.

OGŁOSZENIA

Z dniem 1 llpca 1953 roku została połączona Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Darłowie z Powszechną Spół­
dzielnią Spożywców w Sławnie, wobec czego uprasza się 
obywateli posiadających sprawy, pretensje lub roszczenia 
do Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Darłowie o 
zgłaszanie takowych włącznie do dnia 31 sierpnia 1953 r. 
pod adresem Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Sła­
wnie, gdyż po tym terminie mogą [owstać poważne prze­
szkody w Ich załatwieniu. K—153—0

UNIEWAŻNIENIE
Zakładowa Organizacja Związkowa unieważnia zagubio­

ną pieczęć podłużną następującej treści:
Związek Nauczycielstwa Polskiego

k Zakładowa Organizacja Związkowa
przy Szkole Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 

w Białogardzie K—147—1

Prezydium Wojewódzkie! Rady Narodowej w Koszalinie 
decyzją z dnia 11. VI. 1953 r. Nr SA. A. II-1-9/50/53 na 
podstawie art. 3, ust. 2. pkt. 1 dekretu z dnia 10. XI. 1945 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 56 poz. 310) zmieniło nazwisko rodowe 
ob. Baran Zygmunta na nazwisko Barański.

UNIEWAŻNIENIE
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Koszalinie unie­

ważnia skradzione bloczki (doraźne nakazy karne) * dniu 20 
czerwca 1953 r. wydane dla Wydziału Zdrowia MRN ob. 
Kapcluśnlak Józefowi. cas o »t r^AO • ą ?ł

Następujące nr nr bloczków. Nr 641 a 3 zł, 643 a 5 zł,
641 a 10 zł, 649 a 20 zł. G-420-1

Obywatel Ma 
rian Zalewski 
mieszka przy ul. 
Bieruta 12. Od 
dawna należy 
już do Towarzy 
stwa Przyjaciół 
Zwierząt, sąsia­
dzi go za to lu­
bili I cenili. Sa­
mi zresztą tei 
lubią zwierzęta 
i na pewno nie 
mieliby nic prze 
ciwko temu,
gdyby ob. Zalewski hodował 
w domu pieski, kotki, ba nawet 
kanarki lub białe myszki. Oby 
wafel Zalewski jednak nie lubi 
się bawić w drobiazgi — toteż 
zamiast kanarka, który mleka 
nie daje — kupił sobie krowę. 
Żeby chociaż jedną. Trzy kro­
wy! Doprawdy, śliczne fo zwie­
rzaki/ Łaciate, niewinnymi ocza 
ml patrzą na świat i bardzo się 
dziwią, że znalazły się nagle 
w bramie wjazdowej do domu 
przy ul. Bieruta 12 (brama od 
ulicy Beniowskiego) w tak 
bliskim sąsiedztwie ludzi. Ob 
Drohomirecki i Kaniewska, 
którzy z krowami mieszkają 
przez ścianę, nie są tym są­
siedztwem bynajmniej zachwy-

Dlaczego
nie usprawniono 

akcji wydawawanla 
dowodów osobistych na wsi?

Dn. 21. VI. 53 r. o godz. 
8,00 wszyscy mieszkańcy gminy 
Bruskowo Wielkie powiat 
Słupsk wezwani zostali do 
Gminnej Rady Narodowej, ce­
lem odbioru dowodów osobi­
stych. Przyszli, lecz drzwi biu­
ra wydawania dowodów za­
stali zamknięte. Czekali, niecier 
pllwili się, tracili cenny czas z 
powodu... spóźnienia się urzę­
dniczki z powiatu. Z winy Jed­
nej urzędniczki pozbawionej po­
czucia obowiązku i punktual­
ności bez mała wszyscy miesz 
kańcy gminy tracili czas w 
okresie sianokosów i zbliżają­
cych się żniw.

Można przecież wyznaczyć 
poszczególnym gromadom go­
dziny wydawania dowodów, 
przez co ludzie unikną straty 
cennego czasu.

G. A.

Brak troski o człowieka 
w Ekspozyturze PKS wSłupsku 

Kierownictwo Ekspozytury 
PKS Słupsk po wykonaniu przez 
Ekspozyturę planu półrocznego 
doszło do wniosku, że wyniki 
osiągnięte w ubiegłym półroczu 
upoważniają do saroouspokoje- 
nia. Zapomniało o tym, że ko­
niecznym warunkiem wykona­
nia planu przez przedsiębior­
stwo jest troska o pracownika 
i właściwy stosunek do ludzi. 
A z tym w Ekspozyturze PKS 
jest żle. Według umowy zbioro­
wej robotnicy mają otrzymy­
wać codziennie mleko, którego 
najczęściej nie ma, nie ma też 
odpowiedniej ilości szafek na 
ubrania, a te które są — stoją 
i w tak już ciasnych pomieszczę 
niach biurowych. Ubrania 
ochronne prane z półtorarocz­
nymi przerwami są brudne i po­
darte. Te złe warunki pracy 
stały się przyczyną płynności 
kadr. Wielu robotników opuści 
ło PKS, zmniejszyło się przy­
wiązanie zwłaszcza młodych ro­
botników do zakładu, pogorszy 
ła się dyscyplina pracy.

Czy w tych warunkach dy­
rekcja, rada zakładowa i orga­
nizacja partyjna może wykonać 
plan za drugie półrocze? Naj­
wyższy czas zwrócić uwagę ua 
człowieka 1 jego potrzeby. 
Najwyższy czas zerwać z oboję 
tnym stosunkiem do człowieka 
i zadbać o jego warunki pracy. 

• . . T. Łazarczyk
‘ Korespondent „Głosu"



Usiedli na ławkach 1 traw­
niku przed punktem rozdzlel- 
c -ym w Mielnic. Uśmiechają 
t 'ę serdecznie do wczasowi­
czów. Rozmawiają między so­
bą w Języku, którego nikt nie 
rozumie.

— Jak my się z nimi doga­
damy — wzdycha ktoś z per­
sonelu FWP.

— Jak? Zwyczajnie. Po po] 
sku. Spróbujcie.

— Skąd przyjechaliście, to 
warzyszc?

— Z Warszawy. — Słowo: 
Warszawa, brz.mi czysto 1 wy­
raźnie w ustach wysokiego, 
śniadego chłopca o czarnych

włosach 1 lekko skośnych o- 
czach.

— Ale w Korei, gdzie mie­
szkaliście, skąd pochodzicie?

— Phenlan — pada odpo­
wiedź, Już bez uśmiechu. — 
Długa chwila milczenia. W 
myśli fragment komunikatu: 
„Samoloty amerykańskie po­
nownie bombardowały miesz­
kalne dzielnice Phenlanu..."

Z FRONTU...

Wśród osiemnastu » chłop­
ców 1 czterech dziewcząt — 
koreańskich studentów, którzy 
przyjechali na miesięczny od-

Śniada ręka 
pewnie trzyma 
pióro, czarne 
oczy towarzysza 
z dalekiej boha­
terskiej Korei 
uśmiechają się 
przyjaźnie. Po 
niespełna pół ro 
ku nauki język 
polski stal »lę 
dla młodych Ko 
reańczyków bil* 
skl i nietrudny.

Na budowie kujbyszewskiego giganta
Po obu .tronach Wołgi, na prze 

(trzenl dziesiątków kilometrów 
wre praca przy budowle Kujhy- 
(zewskiej Elektrowni Wodnej. 
Niedawno jeszcze zachodnie zbo­
cze parowu Jablonowego na pra­
wym brzegu rzeki, w odległości 
około trzech kilometrów od wy­
kopu pod elektrownię, pokryte 
było gęstym lasem. Obecnie las 
wyrąbano, zdjęto warstwę grun­
tu, wysadza się amonitem skali­
ste zbocza, a koparki czerpią z 
nowego kamieniołomu kamienie i 
skały 1 ładują Je na samochody.

Co dzień od strony Kujbyszewa 
1 Syzranta Jadą dziesiątki wago­
nów 1 platform z ładunkiem dla 
hydrowęzta kujbyszewskiego.—Do 
przystani przybijają coraz to no­
we statki 1 barki załadowane ma­
teriałami 1 maszynami dla elek­

trowni. Co dzień rozpoczyna pra­
cę kolejna nowa koparka, kolej­
ny nowy dziesiątek spychaczy i 
ciężarówek, wznoszą się w górę 
metalowe szkielety nowych dżwl 
gów bramowych, które mają ukla 
dat beton pod gmach elektrowni.

Na budowle pracują najnowsze 
maszyny spawalnicze przystoso­
wane do stykowego spawania sta­
ll grubości do 100 mm. Maszyny 
te produkcji lenlngradzklej fabry 
kl „Elektrlk« działają na wpół 
automatycznie 1 w ciągu kilku se 
kund spawają na styk pręty ar­
matur.

Kraj radziecki nie szczędzi fun­
duszów, by przyspieszyć ukończę 
nie tej wielkiej budowli komuni­
zmu, by uczynjC pracę ludzi ltej- 
szą 1 łatwiejszą.

Rekordowa wydajność kombajnera
S llpcs załoga agregatu kom­

bajnowego pod kierunkiem Bo­
hatera Pracy Socjalistycznej, W. 
Wolczyęhlna, dokonała sprzętu 
zbóż na obszarze 40 hektarów. 
Przystępując do współzawodnic­
twa, Wolczychin zobowiązał się 
codziennie zbierać zboże na ob­
szarze co najmniej 29 ha. z hono­
rem wykonuje on to zobowiąza­

nie. Od początku kampanii żniw­
nej tow. Wolczychln uprzątnął 
zboże z 330 hektarów oraz wymló 
cli około 6 tys. q wysokogatunko­
wej pszenicy. Wprost z kombajnu 
ziarno odstawiono na elewator. 
W. Wolczychln osiągnął najwyż­
szą na Kubaniu wydajność przy 
sprzęcie zbóż.

poczynek do Mielna, znajdują 
się frontowi żołnierze, odzna­
czeni bojowymi orderami. FaK 
tycznie tylko dwie młodziut­
kie dziewczyny nie brały bez­
pośredniego udziału w wał­
kach na froncie, choć brały 
udział w wojnie wyzwoleń­
czej, toczącei clę na ziemi 
koreańskiej. Są wśród mło­
dych koreańskich wczasowi­
czów żołnierze o dwu 1 trzy­
letnim stażu frontowym.

R! Za Son, drobna, szczupła, 
wyglądająca na pierwszy rzut 
oka na uczennicę szkoły pod­
stawowej, była przez dwa lata 
sanitariuszką na pierwszej 
linii frontu. Cichym, mięk­
kim glosom mówi, że odzna­
czona została orderem „Sława 
żołnierza" pierwszej klasy. 
Do Polski przyjechała przed 
pól rokiem. Pisze bezbłędnie 
po polsku. Od nowego roku 
akademickiego rozpoczyna stu 
dla na politechnice. Pragnie 
zostać lnżynlencm-chemlklcm.

Rlm Ze Sob ma Inne plany. 
Rozpoczyna naukę w Akade­
mii Górniczej. Ojczyzna po­
trzebuje fachowców o wyso­
kich kwalifikacjach 1 będzie 
ich potrzebowała coraz więcej 
w okresie odbudowy 1 rozbu­
dowy przemysłu. Rlm Ze Sob 
w okresie 6weJ dwuletniej 
służby na froncie dobrze wy-, 
pełnlał obowiązki żołnierza. 
Wysokie odznaczenia, które 
no'-l na sercu — order „Sława 
żołnierza" dwukrotnie nada­
ny order „Bohaterskiego czy­
nu", mówią o tym najbardziej 
wymownie.

Inni koreańscy towarzysze 
mają również Jasno wytknięte 
plany na przyszłość. Pogodna 
1 żywa Pak Ćzun Chy, do nie 
dawna telograflstka na fron­
cie, dziś wie, te pierwszym JeJ 
obowiązkiem |cst zdobycie rze 
telnej wiedzy. Podobnie Jak 
Ri Za Son postanowiła, studio­
wać chemię. Na nią i na JeJ 
towarzyszy czekają aule wy­
kładowe 1 laboratoria polskich 
uczelni.

PRZYJA2N

Nauka zacznio sic dopiero 
za dwa miesiące. Na razie 
na grupę koreańskich chłop­
ców I dziewcząt czekają: sło­
neczna plaża, kąpiel w Bałty­
ku, siatkówka, kajaki na Je­
ziorze Jamno. I wygodne po­
koje w domu FWP.

Tu, na koszalińskim wybrze 
żu, podobnie Jak w Warsza­
wie, Jak wszędzie w Polsce, 
młodzi towarzysze z.Korei zna| 
clą serdeczną gościnę 1 przy­
jaźń.

ARB

Z międzynarodowych 
regat wioślarskich 
w Moskwie

13 1 14 bm. rozegrane zostały 
międzynarodowe regaty wioślar­
skie 1 kajakowe z udziałem naj­
lepszych osad Polski, Węgier, 
CSR, Rumunii 1 ZSRR.

W pierwszym dniu, regaty roze 
gram w ciężkich warunkach 
wśród porywistego wiatru 1 przy 
dużej fali.

Zawody rozpoczęto biegiem 
jedynek kobiet na 1000 m. Pierw­
sze miejsce zajęła mistrzyni 
ZSRR — Sanlna w czasie 4:02,6 
przed Iwanową — 4:03.0. Dwa na­
stępne miejsca zajęły Polki: 
Błaschczekowitz, — 4:13,6 1 Je­
zierska — 4:14,0.

Wyścigi osad męskich roze­
grano na dystansie 2000 m. W Je­
dynkach pierwsze miejsce zajął 
mistrz. olimpijski Tiukałow 
(ZSRR) w czasie 7:39.4, zwycięża­
jąc o 6,2 sek. T. Koccrkę.

Emocjonujący pojedynek sto­
czyły czwórki ze sternikiem. Do­
piero na ostatnich 100 metrach 1 
na czoło wyszta czwórka radzlee 
ka (sternik Fiedorów), zwycięża­
jąc pięknym finiszem w czasie 
6:46.8 przed drugą osadą ZSRR 
(sternik Sirotyńskl) 6:46,8. Następ 
ne miejsca zajęły: Węgry, mistrz 
olimpijski — CSR 1 Polska.

W biegu kajaków wyścigowych 
— jedynek na dystansie 10 km 
zwyciężył Węgier Jlatiacky uzy­
skując czas 49:57,4. Węgrzy zwy­
ciężyli również na dystansie 10 
km w konkurencji dwójek kana­
dyjskich uzyskując czas 44:59,2. 
Również pozostałe konkurencje 
(kajaki wyścigowe 1 kanadyjki) 
zakończyły się zwycięstwem za­
wodników węgierskich —» dwójki 
wyścigowe dyst. 1000 m — 3:47,2 
oraz 500 m jedynki wyścigowe ko 
biet — Cartman — 2:25,0 1 1000
m kanadyjki — Forti.

Przed wyścigiem o puchar m. Słupska czołowi uczestni­
cy wyścigu złożyli wieniec u stóp Pomnika Wdzięczności 
na PI. Zwycięstwa.

Na zdjęciu: wieniec niesie zdobywca I miejsca i pucharu 
m. Słupska Klabecki. (Foto — Hackemer Słupsk)

Mecz piłkarski Kinizsi (Węgry)-CWKS

Koło sportowe przy naszym 
zakładzie od dłuższego Już cza 
su nie przejawia żadnej dzia­
łalności — plsze Jeden z na­
szych czytelników, robotnik 
Państwowego Browaru w Pol 
czynie Zdroju.

W zakładzie mamy przeszko 
lonego Instruktora WF. Nie 
zajmuje się on Jednak spor­
tem, podobnie Jak 1 Inni da­
wniej wyróżniający elę spor­
towcy, nie Interesują się obe­
cnie pracą koła.

Dyrekcja zakładu ma zna-

12. VII. br. na 
stadionie Woj­
ska Polskiego 

w Warszawie 
został rozegra­
ny mecz piłki 
nożnej między 
drużynami Ki­
nizsi (Węgry) i 
CWKS, który 
zakończył się 

zwycięstwem 
Kipizsl 4:1.

Na zdjęciu: 
bramkarz 

CWKS Pajor tn 
terweniuje. 
(Foto — CAF)

(13)
Pawłusza obudził się. Gdzieś z góry dobiegło pierwsze 

planie krzykliwego koguta 1 zaraz z najdalszych krańców 
wioski, nawet z przeciwległego brzegu Jeziora, Jeden przez 
drugiego odpowiedzieli mu rywale.

Z okna widać było niewielki lasek w zasnutej mgłą do­
linie. a za nim zadziwiająco gładkie, bez najmńlejszej 
zmarszczki Jezioro.

Pawłusza wybiegł na ganek. Wciągnął pełną piersią od­
świeżone przez noc powietrze i poleciał z powrotem.

— Tata! Tata! — zaczął budzić ojca. — Już czas...
Iwan Sawwlcz podniósł głowę 1 spojrzał na zegarek. Było 

koło trzeciej.
— Zabieraj sprzęt, a nie zapomnij o Chlebie.
Po chwili kroczyli już wąską ścieżką do fezlora. Pawłusza 

r.iósł wędki na ramieniu. Nie mógł się, doczekać chwili, gdy 
już będą nad Jeziorem. Puściłby się tam pędem, gdyby nie 
ojciec. 1 mimo że Iwan Sawwlcz maszerował prędko, Pa- 
włuszy zdawało się, że Idą strasznie powoli.

Ścieżka doprowadziła Ich do łagodnego zbocza, zoranego 
pod owies. Gawrony już się obudziły 1 dostojnie przecha­
dzały się po roli, wymieniając ze sobą ukłony. Za zboczem 
zaczynał się lasek. Jak niebieskie chusteczki zawisły tam na 
gałęziach strzępy mgły. Trudno było przedzierać sle przez 
ten lasek, bo wędki zaczepiały się wciąż o krzaki. Im bliżej 
Jeziora, tym krzewy były gęstsze. Przytrzymując się gałęzi, 
rybacy zeszli z brzegu do zeszłorocznego uschłego sitowia 
Pod Ich nogami chlupnęła wóda. Rozległo się trwożne kwa­
kanie kaczek. Lecz oto sitowie przerzedziło się 1 przed ni­
mi zajaśniało Jezioro.

Cisza! Jaką cisza! I czy się patrzyło na Jezioro, czy w nie­
bo — 1 tu, 1 tam Jednakowo gładki szafir i tu, 1 tam brzegi. 
Na przeciwległym brzegu Jeziora słychać było bełkot cietrze­
wia.
i Na przedzie, za niewielkim cyplem, ukazała się jasna za­

toczka. Iwan Sawwlcz, brodząc niemal po kolana w wodzie, 
wyprowadził z sitowia łódkę.

— Siadaj — powiedział szeptem. '
— Na rufę czy do wioseł?
— Na rufę.
Iwan Sawwlcz najpierw odepchnął się wiosłem od brzegu, 

Idem zaczął wiosłować. Wiosłował cicho, bojąc się nie tyl­
ko plusnąć, lecz nawet skrzypnąć dulkami. Łódka sunęła bez­
szelestnie, nawet za rufą nie szemrała woda. Kiedy brzeg 
był Już dość daleko poza nimi, spuścili ostrożnie kotwicę na 
długim sznurze, na wypadek gdyby zerwał się silniejszy wiatr 
1 groził porwaniem łódki.

Pawłusza zaczął z. pośpiechem rozwijać wędkę. Najważ­
niejszą .fest to, żeby on pierwszy coś złapał.

— Jaka głę!x>kość?
— Gruntówka.i.
Na dłoni wije się tłusty robak. W trzech miejscach Jest 

przekłuty haczykiem. Jedno machnięcie — 1 przynęta razem 
z haczykiem 1 ciężarkiem pada w wodę. Po gładkiej powierz­
chni, niby wesoło uśmieszki, rozbiegają się kręgi. Maleńki 
pływak, z białym piórkiem u góry, zakołysał się 1 znieru­
chomiał.

Iwan Sawwlcz napluł na robaka 1 zarzucił swą wędkę Jak 
najdalej od łódki. Teraz, kiedy najważniejsze zostało już 
zrobione, można sobie zapalić bez pośpiechu. Zazwyczaj Iwan 
Sawwlcz pall papierosy, lecz na wodzie nie ma nic przyjem­
niejszego od machorki.

— Nie nauczyłeś się jeszcze palić? — zapytał syna, skręca­
jąc grube „cygarko".

— A na co mi to?
— No cóż... różnie bywa... może zapalisz, Jesteś Już teraz 

dorosły — ojciec spojrzał Iwdawczo na Pawluszę.
Pawłusza jednak nawet mu nie odpowiedział. Nie obcho­

dziła go ta sprawa. Nie odrywał wzroku od pływaka. „Ech, 
szkoda, że wzięliśmy po jednej tylko wędce — pomyślał. — 
A teraz czekaj tu. zanim zacznle brać..."

Nagle Iwan Sawwlcz odłożył na bok „cygarko" 1 mocno 
ujął wędkę. Pływak położył się na wodzie, potem się prze­
kręcił, uniósł i znowu położył.

„To przecież leszcz, leszcz bferze" — pomyślał Pawłusza.
— U ciebie blerze — szepnął mu ojciec.
Pływak na wędce Pawłuszy zadrgał leciutko 1 skrył się 

pod wodą. Należało poczekać, bo robak był duży. Pawłu­
sza Jednak nie mógł opanować niecierpliwości, poderwał 
wędkę, przez chwilę poczuł, że coś ciężkiego mu Ja wygina.

ale potem puszcza I na haczyku widnieje Już tylko ogryziona 
resztka robaka. A tymczasem ojciec ciągnie powoli do łódki 
wielkiego leszcza. Wędka Jego Jest wygięta Jak łuk, linka 
drży.

— Podrywka!
Pawłusza podsuwa mu rączkę siatki. Iwan Sawwlcz opu­

szcza podrywkę do wody 1 w tej samej chwili tuż przy łódce 
rozlega się plusk. Lecz Jest Już za późno: szeroki Jak talerz 
leszcz wisi w podrywce.

Pawłusza stara się Jak najobojętnlej na niego patrzeć, ale 
serce łomoce mu w piersi. I złość go ogarnia, że mu silę ry­
ba z wędki urwała, i zazdrości ojcu, że złapał taki piękny 
okaz.

A Iwan Sawwlcz znowu pall papierosa, rozgląda się do­
koła, Jak gdyby nigdy nic.

Leszcz oprzytomniał 1 zaczął się rzucać na dnie łódki.
Zza wzgórza wychyla się słońce. ■ Wschodzi szybko. Już 

się oderwało od ziemi 1 oto po wodzie zalśniło różową falą, 
sięgając aż do sitowia. Wietrzyk ocknął się z drzemki, zawi­
rował 1 pomknął wzdłuż Jeziora, pozostawiając za sobą drob­
niutkie zmarszczki fal. Płaskodenna łódka zawróciła powoli.

Iwan Sawwlcz złapał Jeszcze jednego leszćza, trochę mniej­
szego, wagi z półtora kilograma. Pawłusza ponuro spogląda 
rta swój pływak. „Nie, teraz nic Już nie złapię, słońce wze­
szło" — pomyślał.

Obok głośno plusnęła ryba, zapewne Jaź, potem skoczyła 
Jakaś drobna rybka i podskakując, niby puszczane płasko ka­
myki, tzw. „kaczki", rzuciła się w bok. Na brzegu hałaśli­
wie zakrakały wrony.

— Może przepływankę spróbować? — zapytał Pawłusza.
— Spróbuj.
Pawłusza ściągnął w dół pływak, zarzucił wędkę 1 rybą 

zaraz zaczęła brać. Teraz nadszedł drobiazg.
Iwan Sawwlcz złapał Jeszcze jednego leszcza, ale małego, 

wielkości dłoni.
Pawłusza znowu zrobił gruntówke 1 zarzucił w Inne miej­

sce, bliżej ojca. „Zęby to chociaż plotek złapać?,.." — west­
chnął.

Słońce zaczęło przygrzewać. Iwan Sawwlcz ziewnął z roz­
koszą. Nadział na haczyk nowego robaka.

— W ubiegłym tygodniu trzy łosie przepływały Jezioro
— zaczął, paląc skręconego przez siebie papierosa. — Zoba­
czyli to kołchoźnicy z „Odrodzenia" i puścili się za nimi w 
pogoń łódką... Narobili przy tym wrzasku. Wiosło o rogi 
połamali. . °

‘ (d. c. n.)V

Witamy koreańskich przyjaciół

Zreorganizować koło sportowe
przy Browarze w Połczynie Zdro;u

czne fundusze na zakup sprzę 
tu sportowego. Jednak z powo 
du bezczynności koła, nie mo 
że tych pieniędzy odpowie­
dnio wykorzystać.

Swego czasu pisaliśmy, że 
koło przy Browarze pracuje 
coraz lepiej. Szczególnie ude 
rzyła nas wtedy troska o 
sprzęt, wszechstronny rozwój 
ruchu sportowego w tym za­
kładzie pracy oraz ambitne 
plany na przyszłość.

Sygnały, podane przez na­
szego czytelnika nie wymaga­
ją komentarzy. Trzeba, by Ra 
da Okręgowa Spójni zalntere 
sowała 61ę powodem zahamo­
wania pracy koła przy Browa 
rze 1 wespół z miejscową or­
ganizacją partyjną, radą zakłą 
dową oraz organizacją ZMP- 
owską przystąpiła do reorga­
nizacji kola, do usprawnienia 
Jego działalności.

Drugi mecz
pięściarzy Zrywu

W solx>tę, 18 bm., w sa­
li Zasadniczej Szkoły Metalo­
wo - Budowlanej odbędzie elę 
towarzyskie spotkanie bokser 
skle pomiędzy koszalińską 
Spójnią a reprezentacją kur­
su bokserskiego ZS Zryw.

Mecz zapowiada się Intere­
sująco. Spójnia kompletuje sil 
ną dziesiątkę, a o poziomie ro 
prezentowanym przez młodych 
zawodników Zrywu przeko­
nała się koszalińska publlcz-1 

, ność w ub. tygodniu.


